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RZECZPOSPOLITA
Dymitrow — aresztowany

Zniszczenie rodziny Litwinowych 
Samobójstwo b. ambas. Dawtiana - Maksakowa na zesłaniu 

(Od własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej")
LONDYN, 6.7. Koresponden­

ci z Moskwy donoszą, że kie­
rownik Kominternu Dymitrow 
został aresztowany. Pogłoski o 
zachwianiu się Dymitrowa, 
wskutek zaciętej kampanii ja­
ka prowadził przeciwko niemu 
szef GPU, Jeżów, krążyły już 
od przeszło dwóch miesięcy.

(Pierwsze informacje w pra­
sie polskiej o tym zatargu i osła 
bieniu pozycji Dymitrowa u-

kazały się w „Nowej Rzeczpo­
spolitej** dnia 1 maja rb. w ko­
respondencji własnej z Londy­
nu pt. „Rewizja GPU w biurach 
Kominternu. Na Kremlu toczy 
się walka. W dniu czerwonego 
„święta** — armia bez broni** — 
przyp. red.).

Obecnie, jak się okazuje, Je­
żów dopiął celu i „unieszkodli- 
wił“ swego zaciętego wroga.

Jednocześnie Jeżów święci 
drugi „tryumf", a tym jest za­
chwianie pozycji komisarza 
spraw zagranicznych Litwino­
wa i kompletne zniszczenie je­
go rodziny.

Korepondentowi Waszemu u- 
dało się uzyskać wywiad z 
przedstawicielem jednego z 
państw demokracji zachodniej,

stacjonowanym od 3 lat w Mo­
skwie, a bawiącym obecnie 
przejazdem w Londynie, na te­
mat losów Yve Litwinowej. — 
Jak z udzielonych mi wyjaś­
nień wynika, żona Litwinowa 
od kilku miesięcy zajmowała 
wybitnie krytyczne stanowisko 
wobec • polityki — zwłaszcza 
personalnej — Stalina.

Zerwać
/ymczcfsoBroscf<?

(h) Sejmowa komisja skarbowa 
zakończyła obrady nad projektem 
noweli do ustawy o poprawie fi­
nansów związków samorządowych. 

Projekt tej noweli dotyczy 
10-milionowej dotacji skarbu pań­
stwa na rzecz związków samorzą­
dowych na okres 3 lat, przejęcia 
przez skarb państwa częściowej 
obsługi pożyczki ullenowskiej, za­
ciągniętej przez 10 miast i roz­
działu wpływów pomiędzy poszczę 
gólne samorządy z tytułu udziału 
w państwowych podatkach od ob­
rotu i dochodowego.

Następnie, komisja zgodnie z 
przepisami konstytucji kwietnio- 
wej określiła górne granice opo­
datkowania poszczególnych kate- 
gorji płatników na rzecz podatku 
drogowego.

Uchwalone ustawy nie wnoszą 
do sytuacji finansowej samorzą. 
dów pożywnej siły, która by po­
zwoliła na usanowanie gospodarki 
komunalnej. Na to by w gospo­
darce samorządowej nastąpiło od­
prężenie, należy przede wszystkim 
zerwać z zasadą tymczasowości.

Cały system gospodarowania w 
samorządach opiera się na „usta­
wie o tymczasowym uregulowaniu 
finansów' komunalnych** z r. 1923, 
która do tej pory była już no­
welizowana 45 razy, a jednak swo­
jego charakteru tymczasowości 
nie utraciła. Wprost przeciwnie, 
każda nowelizacja tej ustawy 
wprowadza w system gospodaro­
wania samorządów nowe powikła­
nia. Nowelizowane przepisy wspo­
mnianej ustawy zebrane w jeden 

wielki tom, stanowią przedmiot 
długoletnich studiów każdego z u- 
rzędników samorządowych.

Sytuacji finansowej samorzą­
dów nie poprawią zarówno pro­
jektowane w r. ubiegłym, a od­
rzucone przez sejm pod naciskiem 
sfer gospodarczych i pracowni­
czych nowe obciążenia podatkowe 
w sumie czterdziestu kilku milio­
nów złotych rocznie, jak i aktu, 
alna obecnie dotacja skarbu pań­
stwa w sumie 10 milionów zło­
tych.

Wobec straszliwego wyniszcze­
nia organizmu gospodarczego sa­
morządów, podobne zastrzyki po. 
za doraźnym efektem niczego nie 
załatwiają. Miarą tragicznej sy- 
tuacji samorządów jest fakt,* że 
sumy przyznawane miastom i po­
wiatom tytułem kredytu bądź za­
pomogi przez Fundusz Pożyczko­
wo - Zapomogowy (prawie jedy- 
ne źródło kredytowe), nie są ogła­
szane w obawie przed ich zaję­
ciem przez komornika.

W dodatku samorządy spełniają 
niezliczoną ilość kosztownych fun 
kcji zleconych. Odebrano im na­
tomiast inkaso podatków zarówno 
państwowych jak i samorządo­
wych, odjęto samodzielność w go. 
spodarowaniu, a złożono na nie 
podatkowy i kosztowny obowią­
zek zatrudniania bezrobotnych. 
Koszty opieki społecznej, wobec 
wzrostu bezrobocia też zwiększają 
się z roku na rok.

Każde z miast i powiatowych 
związków samorządowych, posia. 
da swoiste przyczyny kryzysu.

Dzieci na

W jednym z przedzałów wagonu 2 
klasy jadącym z Gdyni do Warszawy 
znajdowało się kilku panów. Nie znali 
się oni niby między sobą rozmawia-

Wiadomość o aresztowaniu 
Dawtiana i grożącym mu pro­
cesie podała „Nowa Rzeczpo­
spolita** w depeszy swego ko­
respondenta londyńskiego w nu 
merze z dnia 27 maja rb. pt. 
„Nowa seria ofiar Stalina „Pro 
ces ambasadorów** w Mos- 
kwie“ — przyp. red.).

nieporczum enia
nic. Na ogólnym zebraniu członków 
wpłynął wniosek żądający powołania 
do życia komisji kontrolnej dla zba­
dania dokonanego podziału kontyn­
gentów w 1937 r. W dyskusji, bo­
wiem, wyszło na jaw, że z kontyn­
gentów korzystali jedynie poszcze­
gólni członkowie, podczas gdy ogół 
członków był przy podziale wyraźnie 
pokrzywdzony. Charakterystycznym 
szczegółem było jeszcze i to, że po­
dział kontyngentów, wbrew regula­
minowi, trzymany jest w tajemnicy.

Jak się dowiadujemy, sprawą po­
działu kontyngentów niemieckich, któ 
ra wywołuje liczne skargi sfer kupie­
ckich, zainteresowało się Min. Prze­
mysłu i Handlu. Ma ono przeprowa­
dzić w tej mierze dokładne badania 
! wyciągnąć z nich należyte konse­
kwencje.

Jednocześnie zostały areszto 
wane dzieci Litwinowych: syn 
Michał, którego zesłano do kar 
nego pułku na Kaukaz oraz cór 
ka Tatiana, którą wysłano na 
Sybir do Swierdłowska, gdzie 
dotychczas przebywała jej mat­
ka

— na Sybirze
Winogradów na 15 lat zsyłki do 
obozu koncentracyjnego na Sy­
berii oraz b. szef protokułu ko­
misariatu ludowego dla spraw 
zagranicznych (Narkomindie- 
łu) — Baków na śmieć przez 
rozstrzelanie, przy czym wyrok 
został natychmiast wykonany- 

(W).

N esprawieoiiwy psdziai 
kontyngentów wywozowych 

wywołuje liczne '
(y) Kontyngenty wywozowe szere­

gu wytworów polskich do Niemiec 
stały się kością niezgody w niektó­
rych organizacjach eksportowych w 
Warszawie i ośrodkach prowincjo­
nalnych.

W Stowarzyszeniu Przemysłowców 
i Kupców Drzewnych RP w Warsza­
wie doszło nawet do wykluczenia nic 
których członków w związku z wszczę 
tą przez nich akcją w sprawie nie­
sprawiedliwego podziału kontyngen­
tów niemieckich przez zarząd Stowa­
rzyszenia oraz w związku z pewnymi 
supozycjami co do powiązania spra-| 
wy kontyngentów ze sprawa Cen­
trali dla Eksportu Drewna.

Również na tym tle doszło do bu­
rzliwych scen na terenie Lubelsko- 
Wołyńskiego Związku Przemysłow­
ców i Kupców Drzewnych w Lubli-

zesłanie
W związku z powyższym 

pozycja komisarza Litwinowa 
jest mocno zachwiana i należy 
z dnia na dzień oczekiwać je­
go dymisji, zwłaszcza, że skut­
kiem katastrof jakie na niego 
spadły jest on w tej chwili czło 
wiekiem zupełnie zdruzgota­
nym.

--- ai.y cn, ---  
| kasiarskie i butle z tlenem do spala­
nia żelaznych ścian kas pancernych.

Hyli to jadący z Gdańska na goś­
cinne występy Karol Friedrych, Jan 
Sobołek, Ruwin Tober i Leon Wyro- 
bek. Ponieważ nieznane są ich zamia­
ry będą karani tylko za posiadanie 
narzędzi złodziejskich.

Samobójstwo b. amb 
Dawtiana

Ogromną sensację wzbudzi-1 odbyć proces, 
ly tutaj wiadomości, że były i 
ambasador sowiecki w Warsza 
wie Jakub Dawtian, który na- ’ 
leżał do starej gwardii bolsze? 
wickiej i w r. 1917 brał udział 
w szturmie na Pałac Zimowy w 
Petersburgu — nie żyje. |

Dawtian powiesił się na kra- ' 
cle w swej celi na Łubiance, 
gdzie oczekiwał na mający się i

MaKsakowa -
Żona Dawtiana, słynna arty­

stka Maksakowa, mimo iż była 
agentką GPU została skazana 
na 15 lat pracy przymusowej 
w obozie koncentracyjnym na 
Syberii.

W tymże samym procesie 
skazany został b. charge d'af­
faires sowiecki w Warszawie

do Stalina
Po rozstrzelaniu, względnie 

zesłaniu do obozów koncentra­
cyjnych szeregu „starych bol­
szewików**, wśród których znaj 
dowało się wielu jej osobistych 
przyjaciół — Litwinowa, która 
od 1920 r. była członkiem par­
tii — odesłała Stalinowi swą le 
gitymację partyjną, załączając 
przy tym list, w którym pisze, 
że nie może należeć do partii, 
której członkiem jest jednocze­
śnie „krwawy Jeżów**.

Bezpośrednio po tym Litwi­
nowa została aresztowana i ze 
słana do Swierdłowska (na Sy­
berii). Mimo dozoru policyjne­
go cieszyła się tam względną 
swobodą. M. in. pozwolono jej 
na wygłaszanie odczytów w ję 
zyku angielskim w swierdłow- 
skim uniwersytecie.

Litwinowa próbowała kilka­
krotnie uzyskać pozwolenie na 
przyjazd do Moskwy celem zo 
baczenia się z dziećmi i mężem, 
ale składane przez nią podania 
za każdym razem załatwiane 
były negatywnie.

Powtórne 
a reszto wanie 
Przed kilku dniami Litwino­

wa wygłosiła odczyt o ustroju 
Anglii określając ją jako wzór 
prawdziwie demokratycznego 
państwa. Bezpośrednio po tym 
odczycie Litwinowa została a- 
resztowana i obecnie znajduje 
się w drodze do moskiewskie­
go więzienia GPU na Łubian­
ce, gdzie pozostanie aż do dnia 
procesu, który Jeżów jej wyto-I 
czył.

Gdańscy włamywacze na występach w Polsce
Tajemnica przedziału 2 klasy 

I ląc tylko wtedy gdy byli sami. Inni 
' pasażerowie, którzy znaleźli sle w 
tym samym przedziale dostrzegli, że 
czterej panowie odnoszą się do siebie 
bardzo dziwnie: porozumiewali się 
oczyma, ruchami rąk itp.

Wśród pasażerów niewtaiemniczo- 
nych był lunkcjonariusz policji wra­
cający po cywilnemu z urlopu. Zain­
trygowało go dziwne zachowanie się 
czterech panów i postanowił dowie­
dzieć się co to za jedni i poprosił o 
legitymacje. Wylegitymowali się 1 zda 
wało się, że wszystko jest w porząd 
ku. Agent policji odszedł.

Ale niebawem wrócił z dwoma po­
sterunkowymi, których odnalazł w po 
ciągu i poddał rewizji walizki czte­
rech elegantów. Działał na pewniaka, 
bowiem podczas legitymowania nie­
znajomych przypomniał sobie nazwi 
sko jednego z nich jako międzynaro­
dowego włamywacza i kasiarza. W 
walizkach znajdowały się narzędzia
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Wielka narada gospodarcza
w sorawie ziem północno-wschodnich

Osiem miesięcy wiezienia
Za frzg minuty rozmowy 

dostał krewki pomocnik Kata
We wtorek odbyła się w min. 

przem. i handlu pod przewodnictwem 
p. wicepremiera E. Kwiatkowskiego, 
a następnie p. min. Romana wielka na 
rada gospodarcza w sprawie podnie­
sienia gospodarczego ziem północno- 
wschodnich. Zadaniem konferencji by 
ło omówienie dotychczasowej reali­
zacji wysuniętych na naradzie wlleń 
skiej postulatów w zakresie podnie­
sienia gospodarczego ziem północno- 
wschodnich, Jak też i omówienie nasu 
walących się aktualnych w tym za­
kresie problemów.

Zapowiedziane na poprzedniej kon­
ferencji w Wilnie asygnowanie środ­
ków finansowych na inwestycje na 
ziemiach północno-wschodnich nie tył 
ko wykonano ale i znacznie przekro­
czono. Przyczyną tego przekroczenia 
Jest nawiązanie normalnych stosun­
ków gospodarczych i politycznych z 
Litwą, co wybitnie zaktualizowałoby 
problemy komunikacyjne w woj. wi­
leńskim. W konsekwencji przeznaczo 
no dodatkowe kredyty i rozpoczęto 
dodatkowe roboty w zakresie dróg ko 
łowych, kolejowych 1 wodnych.

Ogólna suma środków finansowych, 
przeznaczonych na Inwestycje pu­
bliczne w ramach ustaw inwestycyj­
nych 1 budżetu państwowego, wynie­
sie dla woj, wileńskiego przeszło 16 
mil. zł, dla woj. nowogródzkiego zaś 
8 mil. zł. Na województwo wileńskie 
przypada zatem około 4’/2 proc, wy­
datków na inwestycje cywilne w pań 
stwie.

Program inwestycyjny woj. nowo, 
grodzkiego jest znacznie skromniej­
szy. Na szerszą skalę są wykonywa 
ne jedynie inwestycje drogowe i roi 
ne, poza tym przeznaczono 1 mil. zł 
na budowę 100 szkół. Problem gospo 
darczy ziem północno-wschodnich nie 
ogranicza się oczywiście do zagad­
nień inwestycji publicznych, podob­
nie jak na terenie całego kraju polity 
ka gospodarcza rządu zmierza do 
zaktywizowania prywatnej działatnoś 
ci gospodarcze) we wszystkich dzie­
dzinach, a zwłaszcza w zakresie u- 
przemyslowienia-

Realizowane już są następujące wy 
tyczne, aktywizacji gospodarczej 
ziem północno-wschodnich, ustalono 
w swoim czasie: a) specjalne ustawo 
dawstwo gospodarcze dla ziem wscho 
dnich, b) ustalenie I realizacja progra 
mu inwestycji publicznych, c) pro­
blem przełamania martwych granic,

DEWIZY: Holandii 293.40; Berlin 213.07; 
Bruksela 90.10; Gdańsk 100.25; Helsinki 11.65; 
Kopenhaga 117.50; Londyn 26.30; Mediolan 
27.95; Montreal 5.27 1/2; Nowy Jork 5.30 5/8; 
Nowy Jork (kabel) 5 30 7/8; Oslo 132.15; Ba­
ryt 14.81; Praga 18.44; Sztokholm 135.70; Tel 
Aviv 26.37, Zurych 121.75; Marka nlem. srebr­

na 103.00.
PAPIERY PROCENTOWE: 3 proc. pot. prem. 

Inw. I em. 82.25; 3 proc. pot. prem. inw. se- 
riewa I em. 92.25; 4 proc, państw, pot. pre­
miowa dolar. 42.00; 4 proc. poi. konsolid. 
67.50; 4 proc. pot. konsol, (drobne) 67.00; 
4 1 pól proc. pot. wewn. państw. 66.50, 5 

proc, konwers. 71.00.
AKCIE: Bank Polski 120.00; Warsz. Tow. F. 

Cukru 34.00; Węgiel 30.50; Lilpop 74 50; O- 
strowiec 57.25; Starachowice 36.50; Żyrar­
dów 54.00.

d) sprawa specjalnych taryf, e) spra­
wa rabatów kresowych od cen na ar­
tykuły przemysłowe.

Na budowę dróg państwowych i sa­
morządowych preliminowano około 
6,6 mil. zł, a na konserwację — bez 
mała 1,5 mil. zł jeszcze w roku bie. 
żącym uzyska się połączenie Świę- 
clan 1 Mołodeczna z Wilnem, Nowo­
gródka ze Stołpcami. Przy zapomo­
gach rządowych na budowę dróg 
gminnych świadczeniami w naturze 
wybudowano już w br. przeszło 60 
km tych dróg z twardą nawierzchnią 
i odpowiednimi mostami. Akcja ta 
przy dobrych wynikach jest konty­
nuowana I spodziewane Jest przy tej 
pomocy wykonanie Jeszcze około 100 
km dróg gminnych. Łącznie suma za­
pomóg rządowych w bież, okresie ob 
liczona jest na przeszło 400 tys. zł. 
Na inwestycje w dziedzinie dróg wod 
nych na terenie województw wileń­
skiego I nowogródzkiego prelimino­
wano w br. 1.544 tys- zł. Ponadto na 
budowę zapory i zakładu wodno.ele- 
ktrycznego dla m. Wilna 1 mit. zł.

W ramach powyższych kwot przy­
stąpiono do budowy bindugi w Druji, 
zakładając bocznicę kolejową, łączą­
cą przystań z linią Woropajewo — 
Druja oraz przystępując do budowy 
odpowiednich urządzeń do formowa­
nia tratew oraz składów. Budowa 
przewidziana lest w pierwszym eta­
pie na dwa lata.

Poza tym prowadzone są roboty re 
gulacyjne na rzekach Wilii i Szcza- 
rze. Te ostatnie zwłaszcza prace ma­
ją na celu połączenie drogi wodnej 
Niemna z siecią dróg wodnych Pole­
sia i Wołynia przez kanał Ogińskiego.

Poza tym przyznano a w znacznym 
stopniu już 1 uruchomiono, dodatkowe 
kredyty inwestycyjne dla obszaru 
woj. wileńskiego w ogólne] kwocie 
2.597 tys. zł. Są to kredyty przyzna- 

lensacjii

„VICTORIA”

Zachwycający rewelacyjny tancerz Ram Goni 
da jeszcze czte?v wieczory w Warszawie

Ostatni wieczb? pięknego tancerza 
hinduskiego Rama Gopala zgromadzi! 
takie tłumy publiczności i wywołał ta 
ki spontaniczny entuzjazm, że słynny 
artysta przedłożył swój pobyt w 
Warszawie i wystąpi w Wielkiej Re­
wii jeszcze cztery razy w dn. 9, 10, 
12 i 13 iipca rb. Będą to nieodwołal­
nie ostatnie występy Rama Gopalą, 
złożone z tańców egzotycznych, wy­
konanych przy akompaniamencie au­

tentyczne! muzyki z dalekich Indii.
Cudowna aparacja młodego tance­

rza, jego zadziwiająca technika, po­
czucie rytmu, nieskazitelna linia oraz 
przepych kostiumów, oto co fascynuje 
tłumy i składa ręce do oklasków. Ze 
względu na olbrzymie zainteresowa­
nie, należy wcześniej zaopatrzyć się 
w bilety, które sprzedaje „Orbis", aj. 
Jerozolimskie 39, tel. 99189 i kasa 
teatru (Karowa 18). (N)

Najpiękniejszy 
chłopiec Indii 

tascynujocy tancerz 
Świątyń hndusklch 

wys ąpl w sobotę 9-go w 
rladzielę IC-go, we wtorek 
12-ęo, a w środę 13 Iipca o 
podz. 8.30 wieez. w Wielkiej 
Rewii. Co wieczór inny pro­
gram. Bilety od 99 gr. do 8 zł, •DOPAL

ne na określone roboty w formie do­
tacji. Obszar ten pochłonie zatem w 
br. z kredytów funduszu pracy nie 
1910 tys. zł, lecz 4507 tys. zł.

Należy tu wymienić również wy­
kańczaną obecnie budowę gmachu 
ubezpieczalni społecznej w Wilnie ko 
sztem około 1,5 mil. zł. Wszystkie te, 
wyżej podane sumy, nie obejmują 
kredytów dla rzemiosła, które wynio­
są na rok bieżący dla woj. wileńskie 
go 200 tys. zł.

Ziemie północno-wschodnie oddalo­
ne od paliwa Dąbrowy i Śląska mu­
szą oprzeć się na energii wodnej, któ­
rą można znaleźć w dorzeczach Niem 
na 1 Dżwlny. Rozbudowę więc bazy 
energetycznej postanowiono zacząć 
od Wilna- Projektowana elektrownia 
wodna ma dostarczyć taniej energii 
dla szerszej rozbudowy przemysłu 
przetwórczego w Wilnie. Jako miejs­
ce budowy elektrowni wybrano miejs 
cowość Turnlszkl, położoną w odle­
głości 10 km na wschód od Wilna. 
Prace nad projektem I budową części 
wodnej elektrowni mają być nieba­
wem rozpoczęte.

Min. przem. i handlu przychylnie 
potraktowało zgłoszony przez sfery 
gospodarcze ziem półn.-wscbodnich 
postulat uprzemysłowienia gospodar­
ki drzewnej i udzieliło poparcia ini­
cjatywie, zmierzającej do budowy na 
ziemiach półn.-wschodnich fabryk ce­
lulozy. W tel chwili rozważana Jest 
sprawa budowy Jabryk! celulozy wi­
skozowej na obszarze okręgu izby 
przemysłowo-handlowej w Wilnie. U- 
ruchomienle nastąpić ma w 1940 r.

Istnieją pewne zajęcia I zawody a- 
prawiane w ten sposób, że szeroki o- 
gół prawie nie dowiaduje się o ich wy 
konawcach. Nie dlatego, żeby były 
hańbiące, gdyż żadna praca nie hańbi 
— a zawód, nawet najsmutniejszy, 
skoro jest niezbędny — zasługuje na 
ochronę. Cóż, kiedy nie wszyscy to 
rozumieją.

Tak było z panem Henrykiem Cu- 
kierskim. „Gdyby cicho siedział — 
nikt by o nim nie wiedział—"

Ale p. Cukierskl był zanadto krew­
ki. Zamówił sobie rozmowę telefonicz­
ną podmiejską. Miał rozmawiać trzy 
minuty — rozmawiał sześć. Nie było 
by w tym nic zdrożnego, tylko, że za 
rozmowy telefoniczne trzeba płacić. 
Pan Cukierskl nie lubi — nie chce pła-

Ulicą Stalową przechodzili dwaj 
wywiadowcy policyjni. Po drugiej 
stronie dostrzegli znaimą twarz. Nie 
mogli sobie przypomnieć skąd Ją zna­
li.

— Czy to nie jest Siebiclski?
— Tak, to on.
Trzeba było jednak zachować 

wszelką ostrożność. Józel Siebled- 
ski jest groźnym bandytą, jedna ze 
słiw ostatnich czasów. Nie ustępuje 
on placu Maruszeczce, ani Rusinowi, 
ani innym .. Siebielski dokonał w o- 
statnich czasach kilka zbrojnych na­
padów rabunkowych w powiatach gró 

cić. W dodatku zrobił awanturę. Rzu­
cił się na urzędnika pocztowego — i 
kto wie, jakby się skończyło, gdyby 
nie interwencja policji.

Rezultat: sprawa sądowa. I to 
przed sądem okręgowym o opór wła­
dzy i awantury. Okazało się przy 
tym, że pan Cukierskl jest zastępcą 

“wykonawcy wyroków sądowych — 
i to tych najsmutniejszych— zastępcą 
kata.

Na sprawie zaciążył przy tym fakt, 
że p. Cukierskl nie przyznał się do 
winy 1 usiłował wmówić w sąd, że 
to kto inny zrobił awanturę — brat. 
Niestety sąd nie uwierzył I skazał Cu 
kierskiego na osiem miesięcy wię­
zienia.

jeckim i garwolińskim. Ma na su­
mieniu kilka zabójstw.

— Żywcem wziąć się nie pozwoli 
— rzekł jeden z wywiadowców. Na­
rażać się na strzelaninę i ewentual­
nie ofiary niewinnych przechodniów 
nie należało. Wywiadowcy postano­
wili pójść za nim i działać w stoso­
wnej chwili—

W kwadrans potem jeden z wywia 
dowców zdołał podejść do bandyty 
tak blisko, że uchwycił go z tyłu 
wpół, obezwładniając ręce. Siebielski 
zaklął i szarpnął się usiłując wydo­
stać z kieszeni rewolwer. W tej sa­
mej chwili drugi wywiadowca zaku­
ci mu na ręce amerykańskie kajdanki. 
Bandyta został ujęty.

W kieszeni miał 2 rewolwery ua-

Dramat miłosny, czy mistyfikacja 
Kazał kraft, by oolarzył sie z innym

Na sekundę pized krwawa strzelanina 
ujęto groźnego bandytę

WILNO 6.7. Wskutek listów goń­
czych wysłanych przez warszawską 
policję, uięto w Wilnie Jankla Menel- 
sa, ekspedienta żydowskie! firmy prze 
myślowej. MencJs zdefraudował z 
kasy firmy około 50 tysięcy złotych, 
i zbiegł z córką swego szefa- W Wił 
nie aresztowano go w kryjówce zło­
dziejskiej na tzw. Jerozolimce.

Zeznał on, że defraudacji dokonał 
za namowa córki szefa, w której się 
kochał 1 miał po przyjeźdzle do Wil­
na wziąć z nią ślub.

iNe doszło do tego, gdyż w drodze 
narzeczona zażądała od niego wyda­
nia wszystkich pieniędzy i gdy się 
zdrzemnął, niedoszła żona zbiegła w 
niewiadomym kierunku.

Aresztowany twierdzi, że zbiegła 
z pewnym chrześcijaninem, który byl 
jej właściwym narzeczonym, a wyko­
rzystała jego naiwność, nakłaniając 
go do defraudacji.

Za zbiegłą rozesłano również listy 
gończe, policja nie daje wiary zezna-
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niom Mencisa i będzie on najbliższym 
pociągiem odesłany do Warszawy.

bite i około setki zapasowych nabo­
jów.
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W zmocnienie 
samopoczucia samorządów 

Zgrabna osłona źródła decyzji
(wilk) Dziś w środę. Jutro 1 poju­

trze w piątek, toczyć się będą na 
plenum sejmu obrady nad resztą pro­
jektów ustaw wyznaczonych do za­
łatwienia na bieżącej sesji nadzwy­
czajnej, a ponieważ projekty ustaw 
aprowizacyjnych są na porządku ob­
rad posiedzenia dzisiejszego, więc 
gwóźdź sezonu — ordynacje wybor­
cze dla miast i wsi — wbity będzie 
na tablicy pamiątkowej dziejów na­
szego samorządu najdalej pojutrze.

To znaczy, o ile senat nie zechce 
poczynić zmian jakichkolwiek.

Wielokrotnie już zachodziła miano­
wicie sposobność stwierdzenia, że se­
nat lubi uchwalać to i owo inaczej, 
niż sejm.

Pamiętać przecież należy, że oba 
ciała z ulicy Wiejskiej ulepione są z 
tej samej gliny. Doglądnięto w swoim 
czasie skrupulatnie, aby oba zespoły 
i senatorski i poselski, owiane były 
tym samym duchem, szczyciły się po­
dobieństwem lamilijnym. Nie może 
więc dojść do rozterki zasadniczej, 
ale drobne rozbieżności są wcale po­
żądane. Na przykład, kiedy senat ude 
rza w strunę bardziej na oko popu­
larną, aniżeli sejm.

Okazało się to dowodnie przy oka­
zji sądów przysięgłych, tej soli w 
oku ministra sprawiedliwości Gra­
bowskiego.

Sejm jako że jest, gdyby się kto 
pytał, reprezentantem szerokich 
warstw ludności, nagiął się łatwo do 
wymagań i kasatę starej instytucji 
uchwalił. Senat natomiast, jakoby się 
zawziął. Nie i nie, powi-'ta. I dopie­
ro kiedy p. Grabowski zaręczył, że 
wniesie na sesję nadzwyczajną pro­

jekt ustawy o udziale czynnika oby­
watelskiego w orzecznictwie karnym, 
ustąpił i kasatę potwiedził. Pan min. 
Grabowski słowa dotrzymał i projekt 
ustawy do laski złożył. Projekt 
tego rodzaju, że teraz dla odmiany 
sejm się zgorszył. Posypały się kry­
tyki, w wyniku których postanowio­
no rzecz całą przenieść na sesję zwy 
czajną. A wtedy jeszcze pogadamy—

Niebawem dowiemy się, czy pe­
rypetii chociażby odrobinę podob­
nych, doznają projekty ordynacji wy­
borczych dla miast i wsi, oraz pro­
jekt ustroju gminy miasta Warszawy. 
W komisjach rejonowych wszystkie 
trzy projekty przeszły z tzw. popraw 
kami merytorycznymi, tj. takimi, któ­
re wrzekomo wzmacniają samopoczu 
cle samorządów. Wzmacniają samo­
poczucie, to znaczy, zgrabniej osła­
niają fakt, że wszystkie poczynania 
samorządów podlegają ostatecznej de 
cyzji władz administracyjnych.

A cóż dopiero wybory do rad miej­
skich i do rad gromadzkich, gminnych 
i powiatowych. Zadanie w tym pole­
gało, aby wzbudzić przekonanie, ja­
koby ordynacie poręczały możliwość 
wyborów uczciwych. Jeżeli się stwo­
rzy podobne przekonanie, może w ak­
cie wyborczym będą mogły wziąć 
udział wszystkie ugrupowania polity­
czne, a wtedy, może także wybory 
do ciał ustawodawczych obejmą całe 
społeczeństwo.

Komisje sejmowe spreparowały 
więc projekty w taki sposób, Jakoby 
szaraczek miał coś do gadania. W 
rzeczy samej, jak przedtem, tak i na­
dal do gadania ma tylko elita. M 

Po zniesieniu
sądów przysięgłych

Centralne władze wymiaru sprawie 
dliwości otrzymały sprawozdanie o 
wyrokach zapadłych w ciągu pierw­
szych dwóch miesięcy stosowania no 
wych przepisów kodeksu postępowa- 
r,.a karnego znoszących sądy przysię 
glych w Malopolsce.

Rzecz charakterystyczna, źe tylko

Pryszczyca
GDAŃSK 6.7. Wtorkowy dziennik 

urzędowy w. m. Gdańska podaje alar 
mującą wiadomość o nagłym wybu­
chu pryszczycy w Gdańsku

Zaraza miała rzekomo wybuchnąć 
na Wisłoujśclu (Weichselmtinde), 
przy czym urzędowe źródło zazna­
cza, źe nie zostało ono zawleczone

Zacieśniają się stosunki 
[OiSko-lteuskie

W najbliższym czasien astąpić ma 
nominacja specjalnego attache handlo 
we go przy poselstwie litewskim w 
Warszawie.

Litwa ustanowi attache handlowe­
go 'wobec przewidywanego zacienśie- 
nia stosunków gospodarczych polsko- 
litewskich.

Nowe plany
zabudowań

Zarząd miejski przystąpił do spo­
rządzania ogólnego planu zabudowa­
nia, zmniejszającego częściowo istnie 
jący prawomocny plan zabudowania 
dla obszaru ograniczonego osiami u- 
lic: Al. Sobieskiego, ul. Chełmskiej, 
do przecięcia z przedłużeniem wscho 
dniej granicy nieruchomości państwo 
wej nr hip. 1720, wschodnią i połu­
dniową granicą tejże nieruchomości i 
przedłużeniem jej południowej grani­
cy do przecięcia z osią al. Sobieskie­
go. 

w 20 sprawach, które były w swoim 
czasie rozpatrzone przez sądy przy­
sięgłych a następnie podlegały rewi­
zji wobec uchylenia przez Sąd Naj­
wyższy wyroków skazujących oskar­
żonych, obecnie przed zwykłymi sę 
dziami zawodowymi zapadły wyroki 
uniewinniające.

w GdańsKu 
przez „zieloną granicę" t|. z Polski, 
lecz przez „włóczęgów marynarzy 
nieokreślonej narodowości".

Mimo to, że pryszczyca została 
stwierdzona zaledwie w kilku wypad 
kach, senat w. miasta zarządził b. su­
rowe restrykcje, tworząc tzw. zam­
knięte okręgi zarażone (m. In. na po­
graniczu polskim)-

Prezydium
Rady adwokackiej

Formalne i oficjalne ukonstytuowa 
nie się władz stołecznej Rady Adwo- 
kaskiej nastąpi dopiero w sierpniu.

Ze względów jednak technicznych, 
jak dowiadujemy się, dziś ma nastą­
pić nieoficjalny wybór członków pre­
zydium nowej Rady. W dalszym cią 
gu jest aktualna kandydatura mec. 
Leona Nowodworskiego na stanowi­
sko prezesa — dziekana Rady stołe­
cznej-

Cieśle egzaminy
dla eksternów

Ministerstwo oświaty wydało okól­
nik do kuratoriów szkolnych w spra­
wie organizacji egzaminów dla ekster 
nlstów w końcowym okresie reformy 
ustroju szkolnictwa średniego.

Organizowane będą egzaminy dla 
eksternistów z zakresu 6 klas gimna­
zjum 8-klasowego dawnego typu. Eg­
zaminy te odbywać się będą w mia 
Miś _ 6.7 - 1938 
rę zgłoszeń kandydatów do końca ro 
ku szkolnego 1938-go.
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Kurs irredenty dla członków Kongresu 

„Szkoła wodzów" w Altonie 
8 pjzykazćń dla Niemców zagranicznych 

(Od własnego korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej")
PRAGA, 6.7. Od pięciu lat od­

bywa się corocznie w Rzeszy 
kongres Niemców z zagranicy, 
przy udziale 7 do 10 tys. delega 
tów, wybieranych według spe­
cjalnego klucza z 600 zagranicz­
nych ośrodków.

Wszyscy delegaci udają się 
po kongresie do specjalnej 
„szkoły wodzów" w Hamburgu 
— Altonie, gdzie spędzają kilka 
tygodni na kursie kierowania i 
organizowania irredenty nie­
mieckiej poza granicami Rze- 
szy.

Na ostatnim kongresie przy­
wódca młodzieży hitlerowskiej 
Baldur von Schirach wypowie­
dział wielką mowę, w której m. 
in. oświadczał:

„Od dzisiaj żaden młody na­
rodowy socjalista nie może na­
wet myśleć o stanowisku czoło­
wym, o ile nie przebył uprzed- 
nio przynajmniej 6 miesięcy.za 
granicą, aby zapoznać się jak 
najdokładniej z metodami walki 

prowadzonej przez wszystkich 
Niemców zagranicznych".

Uczestnicy kongresu otrzy­
mali następujące instrukcje:

1) Każdy Niemiec poza gra­
nicami Rzeszy musi być człon­
kiem miejscowej organizacji na- 
rodowo-socjalis tycznej.

Nakaz pfctniczy
na... 1 grosz

Do władz administracyjnych na­
pływają skargi na niefortunne wy­
czyny biurokratyczne. Tak np. wła­
ściciel majątku ziemskiego Wysucki 
pow. borszczowskiego otrzymał nie­
dawno z Ubezpieczalni społecznej na­
kaz płatniczy na... 1 grosz.

Rzecz charakterystyczna, że koper 
ta zawierająca nakaz ofrankowana by 
la 25 groszowym znaczkiem-

2) Musi bez dyskusji i szem­
rania wypełniać wszystkie roz 
kazy tej organizacji.

3) Winien pozyskać dla partii 
przynajmniej dwóch nowycn 
członków rocznie.

4) Wolno mu kupować wyłą­
cznie towary niemieckie, które 
winien propagować. W żadnym 
wypadku nie może dawać 
pierwszeństwa towarom nie- 
niemieckim, musi bojkotować to 
wary żydowskie.

5) Dzieci swoje może posyłać 
wyłącznie do szkoły niemiec­
kiej.

6) Wolno mu zatrudniać tyl­
ko członków NSDAP.

7) Winien się starać wszelki­
mi siłami o pracę dla bezrobot­
nych narodowych socjalistów.

8) Winien pilnie obserwować 
środowisko obce w którym ży- 
je i o rzeczach godnych uwagi 
donosić bezzwłocznie swemu 
bezpośredniemu kierownikowi.

(J- M.)
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Przez głośnik radiowy
Kompozytorki — Absolwenci wilc ńsk ego Konserwatoriom — 

Jan Kiepura — Prot. TurczyAsk. — Dwaj Iwowiacy

Uroczystość Stronnic iwa Ludowego w Damasławku

Str. Pracy przy poświeceniu
Zielonego sz<cvf*tfof*u

Programy radiowe przypominają 
narodowy przysmak Anglików — 
plumpuding. Wszystkiego tam po tro­
sze: jest ciasto, rodzynki, cukier, sól, 
drożdże; a wszystko razem piekiel­
nie niestrawne.

Nie można powiedzieć, by radiowy 
przekładaniec nie zawieraj kosztow­
nych i smacznych ingrediencji. W u- 
biegłym tygodniu zaprodukowano nam 
ciekawy przegląd utworów naszych 
kompozytorek, wśród których ujmo­
wały wykwintem ujęcia i kulturą po 
dania dzieła pań Markiewiczówny i 
Drege-Schielowej. oraz śliczne pieś­
ni Klechniowskiej w wytwornym wy 
konaniu Ady Lenczewskiej-Sjawiń- 
skiej.

Na plus tygodnia zanotować należy 
popis absolwentów Konserwatorium 
wileńskiego pod dyrekcją świetnego 
pedagoga prof. Adama Ludwiga.

Niezawodny prof. J. Turczyński roz 
jaśniał szarugę niedzielnego progra­
mu w dziale muzycznym, choć nie o- 
beszło się i przy tym recitalu bez 
dyrekcyjnej „gaffy“. gdyż uważano 
za stosowne połączyć grę. znakomite­
go pianisty ze słabiutkimi produkcja­
mi podmiejskiego kwartetu w Zimnej 
Wodzie — w jedną rubrykę progra­
mową.

Jan Kiepura, jako sobotnia niespo­
dzianka kończył listę dodatnich mu­
zycznych audycji.tygodnia. — Przy­
znać należy, że mistrz reklamy i spry 
tu idzie także w dziedzinie sztuki 
śpiewaczej milowymi krokami na­
przód. Nie tracąc nic na sile i dźwię­
czności głosu, Kiepura przedstawił się 
tym razem, jako subtelny wykonaw­
ca. Zdumiewa to tym bardziej, że sy­
stem budzenia bezkrytycznego entu­
zjazmu za pomocą sztuczek, w rodza­
ju „urzędowych" nieledwie występów 
na dachu auta, prowadzi zwykle do za 
tracenia resztek smaku i umiaru. — 
Tymczasem Kiepurze wybacza się re- 
klamiarskie wyskoki, zwłaszcza słu­
chając go przez głośnik.

slic tym bardziej, że wozy te star­
towały w zupełnie specjalnych warun 
kach. Chevrolety nie stanowiły teamu 
fabrycznego, lecz każdy z kierow­
ców jechał indywidualnie. Inżynier 
Rychter, zdobywca 1 miejsca, jechał 
na wozie zeszłorocznego typu, który 
w chwili startu miał na liczniku 35.385 
km. Kilometry te „wykręcił" inż. Ry­
chter nie na asfaltach ulicy Mazowie­
ckiej, ale w większości w trzech cięż­
kich imprezach sportowych, a miano­
wicie: w Międzynarodowym Raidzie 
AP 1937 r., w którym zajął w swej 
kategorii miejsce III, w jednodniowej 
jeździe konkursowej — III miejsce w 
klasyfikacji ogólnej i w Zimowym 
Raidzie Polskiego Touring Klubu — 
I miejsce w swej kategorii. Mimo tak 
wielkiego „zmęczenia" maszyny inż.

Jaka szkoda, że nasze radio nie ma 
takiego szczęścia do innych śpiewa­
ków, prezentowanych na falach eteru.

Panie udaja tam często z wybit 
nym powodzeniem odgłosy lokomo­
tyw, przeciążonych pracą, a niektóre 
osobniki rodzaju męskiego wzbudzają 
łzy współczucia dla swej oczywistej 
choroby zębów. — Czy wypada jed­
nak powoływać ich. do mikrofonu w 
tak opłakanym stanie?

Raczej trzeba by ich dopuścić do 
piątkowych rozmów z chorymi ks. ka 
pelana Michała Rękasa. — Doznaliby 
niewątpliwie ulgi, bo to najwartoś­
ciowsze chwile tygodniowego progra 
mu — te proste, jakże światłe i ja­
kież serdeczne pogadanki, promienie 
jące chrześcijańskim miłosierdziem. 
Radzimy dzisiejszym chorowitym, 
zgorzkniałym duchom, nawet w naj­
bardziej wysportowanym ciele, posłu 
chać tych przemówień, dających wia 
rę i nadzieję na lepszą przyszłość ży­
cia i.... programów radiowych.

Z nieco mniej wybitnym skutkiem 
starają sie niecić pogodę i zaintereso­
wać słuchaczów dwaj stali dostawcy 
słuchowisk: bardzo błyskotliwy i sub 
teiny esseista — Stanisław Wasylew- 
ski (Jan Matejko) i arcypłodny, dow-

STRZELNO, 67. Dy ogrodu dzier­
żawionego przez ogrodnika Patelaka 
wszedł 17-letni syn właściciela, Frań 
Ciszka Eliszewskiego i zaczął zry­
wać róże, czemu sprzeciwił się ogro­
dnik. Eliszewski począł się sprze­
czać następnie pobił Patelaka i jego 
pomocnika.

Do awantury wmieszał się Franci-

Drugi' z kolei zawodnik, Mazurek 
zdecydował się jechać zaledwie na 
dwa tygodnie przed startem a mimo 
to, docierając wóz właściwie dopiero 
podczas raidu, prowadził w klasyfi­
kacji do ostatnich prób w swojej ka­
tegorii.

O inż. Karczewskim mówiono, że 
mu anioł podłożył skrzydło podczas 
strasznego wypadku na drogach grun 
towych, gdy przy szybkości 120 kni- 
godz., na skutek pęknięcia opony, wy 
wrócił wóz na bok. Mimo tego stra­
sznego wypadku, którego szczęśliwe 
zakończenie należy przypisać w zna­
cznej mierze wyjątkowej silnej sta­
lowej konstrukcji Chevroleta, inż. Kar 
czewski przebył na tymże wozie je­
szcze z górą 3.000 km z maksymalną 
dopuszczalna szybkością przeciętną 
ponad 70 km-godz. (N)

cipny, ale nieopanowany, a czasem na 
wet trywialny Wiktor Budzyński (We 
sole miasteczko, ta joj). Obaj Iwowia 
cy z pochodzenia, oddaleni dziś ca­
łym obszarem Rzplitej, odskakują też 
od siebie o całą odległość skali talejl 
tów, urozmaicając, jak mogą „ramy" 
programowego szablonu, ciążącego na 
audycjach, jak wieko na sarkofagu. — 
Dyrekcja radio wreszcie zrozumiała, 
że należy te ramy „uelastycznić" i za 
powiada taką zmianę od... zimowego 
sezonu.

Lepiej późno, niż nigdy!

ŁUCK, 6.7. Zakończył się tu 5-dnio- 
wy proces komunistyczny w sądzie 
okręgowym w Równem. Na ławie o- 
skarżonych zasiadło 30 osób ze wsi 
Hoszczy, Horbakowa i Ilina powiatu 
rówieńskiego, oskarżonych o przyna­
leżność do komunistycznej partii za-

szek Eliszewski, który skorzystał z 
przyniesionego mu przez syna rewol­
weru i dwukrotnie strzelił do dzier­
żawcy. Strzały ugodziły Patelaka w 
skroń i w płuca: tak, że ogrodnik 
padł nieprzytomny na ziemię silnie 
krwawiąc. Po kilku chwilach zmarł.

Na miejsce tragicznego sporu przy 
była policja, aresztując 43-letniego 
Fr. Eliszewskiego i jego 17-letniego 
syna Stanisława.

KRAKÓW 6.7. Ostatnio przybyła 
do Krakowa wielka wycieczka zwią 
zku narodowego polskiego ze Stanów 
Zjednoczonych w liczbie 170 osób. — 
Przyjęcie Polaków zza Oceanu mia­
ło charakter manifestacyjny, ze wzglę 
du na przypadające również w tym 
dniu święto niepodległości Stanów Zje 
dnoczonych.

Wycieczka ta zabawi w Krakowie 
dwa dni, zwiedzając zabytki miasta, 
i saliny wielickie, po czym odjedzie 
do Zakopanego na zwiedzenie pol­
skich Tatr.

Lzi/ta/cie 
ęowa Rzeczpospolita

POZNAN 6.7. (sp.). Dnia 3-go 
bm. odbyło się w Damasławku, 
pow- Wągrowiec uroczyste po­
święcenie sztandaru Stronnic­
twa Ludowego. Rano odbyła 
się w kościele parafialnym w 
Damasławku msza św., podczas 
której ks. proboszcz poświęcił 
sztandar.

Po nabożeństwie odbyła się 
w sali spółdzielni „Jedność" a- 
kademia, w której wzięło udział 
ponad półtora tysiąca uczestni-

chodnie] Ukrainy, napad na areszt w 
celu odbicia dwu aresztowanych, pod 
palenie cerkwi we wsi Horbakowie, u- 
rządzanie masówek, rozdawanie bibu­
ły komunistycznej oraz wydawanie 
pisma pt. „Pokłyk" o treści antypań­
stwowej.

Do rozprawy powołano 37 świad­
ków.

Wyrokiem sądu okręgowego skaza­
no: Grzeg. Hapończuka vel Michalu- 
ka na 12 lat więzienia, Sergiusza Jew- 
czuka i Mikołaja Ukraińca na 9 lat, Ja 
na Ostapczuka vel Charczuka, Adama 
Jewczuka, Grzegorza Jewczuka, Jew- 
dokima Rymarca vel Rymaryszyna, 
Filipa Szkurata vel Daluka po 7 lat.

Mikołaj Winokur, Piotr Jaroszczuk, 
Teodozy Huluk vel Kowalczuk, Stefan 
Drużuk, Stefan Winokur, Wasyl Łu- 
cyk, Kalenik Nakoneczny, Demlan Ha- 
łan vel Hałanik zostali skazani po 6 
lat więzienia. Demid Kalko, Teodozy 
Kalko, Jan Wejczuk, Nestor Rekuniec 
vel Perec, Wasyl Waszeniuk, Grze­
gorz Wasyliszyn i Mark Dobrański po 
4 lata, Longin Poleszczuk, Włodzi­
mierz Tarasiuk I Jaryna Ukrainiec vel 
Własiuk po 2 lata, Julian Szulżuk i Ja­
kub akotiuk po 2 lata z zawieszeniem

Dziś kino „Victoria" zaprezentuje 
widzom program, który w obecnym 
sezonie stanowi wydarzenie w stoli­
cy. Jest nim arcyciekawy film sensa­
cyjny pt. „Córka Szanghaju" oraz 
przepiękna bajka dwuaktowa Flei- 
schera, która wzbudziła podziw całe­
go świata. Wśród obecnych banalno­
ści filmowych zjawia się na ekranie 
stołecznym program nie szablonowy, 
ciekawy, ze wszech miar godny o- 
bejrzenia. „Córkę Szanghaju" — gra 
dawno nie widziana, genialna Chin-

Ików. Zagaił akademię prezes 
pow. SL p. Magda, przewodni­
czył prezes wojewódzki p. Ale 
ksander Gołaś. W dwugodzin­
nym przemówieniu prezes St. 
Mikołajczyk scharakteryzował 
zasady demokracji i omówił o- 
becną sytuację w kraju- Nastę­
pnie przemawiali zaproszeni 
goście, wśród nich przedstawi­
ciele Zw. rob. i rzem. ZZP z 
Wapna, delegaci Kola i zarządu 
powiatowego Stronnictwa Pra 
cy i inni.

Po akademii odbył się współ 
ny obiad dla rodziców chrzest­
nych sztandaru, a wieczorem 
zabawa ludowa.

Cała uroczystość przemieni­
ła się w wielką manifestację, 
która na zebranych wywołała 
wielkie wrażenie. Szczególnie 
komentowany jest w okolicy u- 
dzial przedstawicieli Stronnic­
twa Pracy w uroczystości świę 
cenią zielonego sztandaru.

Otwarcie schroniska
albertyńskiego

KRAKÓW, 6.7. Dnia 2 bm. odbyło 
się uroczyste otwarcie i poświęcenie 
wspaniałego domu a raczej nowego 
schroniska im. Brata Alberta na tzw. 
Dębnikach w Krakowie przy ul. Ziel­
nej.

Uroczystego aktn poświęcenia do­
konał J. E. ks. metropolita dr Adam 
Stefan Sapieha w otoczeniu licznie ze­
branego duchowieństwa świeckiego i 
zakonnego.

Przybywa wciąż
zielonych sztandarów

W ubiegłą niedzielę odbyła się w 
Czernielowie (tarnopolskie) uroczy-

ka — Anna May Wong. Partnerem 
Jej jest doskonały aktor charaktery­
styczny, Charles Bichfong, pamiętny 
bohater filmu „Dynamit".

„Córka Szanghaju" — to dzieje 
ludzkiej chciwości, zdrady, poświę­
cenia i zwycięstwa dobrego nad złem, 
wśród przygód, których realizm pozo 
stawia na widzu niezapomniane wra­
żenie i budzi zdumienie nad możli­
wościami realizowanymi na ekranie.

(N)
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Chevrolety zdały egzamin
na raidzie AP

Trzy Chevrolety, prowadzone przez I Rychter potrafił osiągnąć zwycię- 
znakomitych kierowców inż. Rychłe- stwo, na które złożyły się następują- 
ra, Mazurka i Karczewskiego, zajmu-' ce wyniki poszczególnych prób: pró- 
jąc 3 pierwsze miejsca w kategorii ba szybkości płaskiej — 117 km- 
dużych wozów w Międzynarodowym godz., górskiej — 57,5 km-godz., 
Raidzie AP, zdały, jak mówili kibice j gruntowej — 74,92 km-godz., płaskiej 
raidowi, na rzymską piątkę trudny po zakończeniu raidu! — 116 km- 
egzamin tegorocznego raidu. godz.

Wyniki, osiągnięte przez poszcze­
gólnych kierowców, należy podkre-

Róże przyniosły śmierć
Tragiczny finał sporu

30 komunistów przed sadem
0J 2 do 12 lat więzienia

stość poświęcenia sztandaru Stronni- 
na 5 lat oraz 16-letni Wasyl Jarem- ctwa Ludowego. Przemawiali: b. po- 
czuk na umieszczenie w domu popraw seł prof. Sprttal, dr Świrski i Cie- 
czym. plak.

Idź dziś do kina „Victoria" — bo warto!

Valentine Wiliams 64

ZA ŻÓŁTYMI 
DRZWIAMI

Przekład Bitumowani z angldiklego 
KAROLINY CZETWERTY ŃSKIEJ

Mówiąc to wziął oba tomy rękopisów, aby je od­
łożyć na miejsce. Potem podszedł do Aliny i spo­
glądając na zegarek, powiedział:

— Z powodu sesji sądu, śniadanie będzie wcześ­
niej. Czas już.

Otworzył przed nią drzwi i przytrzymał. Ona 
przeszła z głową podniesioną i zaciśniętymi warga­
mi. Czuła się urażona. Propozycję jej odrzucono. 
Ale ona nie zaniecha zamierzonych poszukiwań na 
korcie, choćby nawet musiała pracować sama i nikt 
z nią nie podzielił trudu. Wysiłku się nie obawiała, 
tylko jego skutków.

Teraz myśli jej krążyły w koło osoby Rodney‘a. 
Czemu zmienił front, tak dziwnie, tak nagle? Najwi­
doczniej obawiał się tego, co się wykryje. Czego? 
Wtem przypomniała sobie schodząc z nim do stoło­
wego pokoju, że gdy przedstawiał jej sjyoje alibi 
wspomniał o klubie, ale nic więcej. Więc skąd się 
raptem wziął na Mayfair Row, kiedy się spotkali?

A widzano młodego człowieka, w filcowym kapelu­
szu, który czekał przy domu o żółtych drzwiach, 
wcześnie wieczorem przed zabójstwem. Czy to nic 

był Rodney? Rod też jest młody o zgrabnej sylwet­
ce, ma taki kapelusz! Zmarszczyła brwi. I może dla­
tego chce ją usunąć z tej sprawy, pod pretekstem 

uratowania jej reputacji? A może dlatego przed po­
licją niby w jej obronie skłamał, że razem byli 
u Barry‘ego, żeby odwrócić od siebie podejrzenie 
a zarazem zjednać ją dla siebie. Nie mogła się po­
zbyć natrętnej myśli i wpadła w stan rozpaczliwej 
depresji.

ROZDZIAŁ XXV.
Manderton.

W obszernym gabinecie, którego okna wychodzi­
ły na Tamizę, siedział pochylony z lupą w ręku nad 
stosem dokumentów starszy człowiek. Z wyglądu 
można było poznać w nim dawnego oficera.

Przez otwarte okno dolatywał zgiełk uliczny, 
przygłuszony nagle dźwiękiem dzwonów z West­
minsters bijących 4-ą godzinę. Do pokoju wsunęła 
się cicho młoda osoba o szykownej sylwetce. Niosła 
filiżankę herbaty, którą postawiła na biurku przed 
szefem.

— Inspektor Manderton, sir Ernest — oznajmiła. 
Nie podnosząc oczu skinął głową.
— Proszę go wprowadzić.
Postawa Mandertona wobec wyższej władzy 

przypominała postawę szeregowca wobec generała. 
Przy sztucznej powściągliwości, pod pokrywką

i uszanowania, kryła się zarozumiałość i przekonanie, 
że bez niego nic się nie dokona. Przybrał więc naj­
głupszą w świecie minę i stanął przed komisarzem.

— Ach, to pan. inspektorze! — rzeki sir Ernest —* 
proszę spocząć. Konferencja skończona?

— Tak, sir — odrzekl inspektor, biorąc krzesło,
— Kwestie czysto formalne, przypuszczam?

■— W rzeczy samej. Brat Śwete*a przyjechał ze 
Swanage i zidentyfikował go. Potem doktór opisał 
ranę i ściśle określił przyczynę śmierci. Wreszcie 
młody Rossway oświadczył, że pierwszy znalazł 
zwłoki. Poszukiwania są w toku. Wystarczy mi ty* 
dzień.

Komisarz schylił się I podsunął podwładnemu ak­
ta, które przeglądał.

— Pomówimy o Larkingu — rzeki. —- Zdaje mi 
się, żeśmy już mieli z nim do czynienia.

— Tak, panie komisarzu. Sąd w Winchester ska­
zał go na dwanaście miesięcy ciężkich robót w 1893 
roku.

— Czy to było jego pierwsze przestępstwo?
— Tak. Lecz wtedy nie popełnił morderstwa. Wy­

puszczony w 1899 roku w październiku, zaciągnął 
się do wojska podczas wojny z Boerami jako Lar­
king. Jego prawdziwe nazwisko brzmi Harness.

— Nie ma pan więcej informacji?
— To wszystko. Od tego czasu żył spokojnie i po­

rządnie.
— Rozesłał pan wszędzie jego rysopis? 

-Tak jest. /
(Dalszy ciąg nastąpi?
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nie przyjęły przez gen. komisarza RP

Bilans powodzi w Japonii

GDANSK 6.7- (Telefonem) Wobec 
trudności walutowo - dewizowych, 
rząd Rzeszy cofnął w tych dniach 
przyznane swego czasu wyjeżdżają­
cym z Niemiec do letnisk i kąpielisk 
gdańskich kuracjuszom i letnikom. — 
dewizy. (Suma uruchomionych dewiz 
dla tego celu wynosiła około 6 milio- 

TOKIO, 6. 7. Minister spr. wewn.
Suetsugu, omawiając na posiedzeniu 
rady ministrów bilans ostatniej po­
wodzi, oświadczył, że katastrofa do­
tknęła 8 prefektur, niszcząc 264.877

Już zbyt wiele czasu 1 że należy przy 
stąpić do wprowadzenia planu w ży­
cie z największą energią.

wsi Ryki spaliła się stodoła wraz 
sprzętami rolniczymi. Władze brytyjskie przeprowadziły 

szereg rewizji i aresztowań wśród re 
wizjonistów żydowskich. M. in. pe­
wien żydowski działacz w Haifie zo­
stał skazany na areszt domowy od 
godz. 18 do 6 rano przez przecig Jed­
nego roku.

LONDYN, 6.7. Komitet nieinterwen­
cji na plenarnym posiedzeniu we wto 
rek przyjął plan brytyjski w sprawie 
wycofania cudzoziemskich ochotni­
ków z Hiszpanii.

Pian przewiduje ustanowienie kon 
troll morskiej i lądowej granic hisz­
pańskich oraz nadanie obu walczą­
cym stronom prawa kombatantów po 
wycofaniu znaczniejszej ilości ochot­
ników.

Lord Halifax, który przewodniczył 
po raz pierwszy komitetowi, podkre­
ślił zobowiązania, jakie bierze na sie 
bie 5 państw ponoszących koszt ewa 
kuacjl, zaznaczając że zmarnowano

HENDAYE, 6. 7. Wojska gen. Fran- 
, co zajęły miasto Buriana oraz port te] 
' nazwy. Buriana leży o 18 km na po­

łudnie od Castellon 1 oddalona Jest 
i o 24 km od Saguntu.

Jerozolima 6.7. w odwet za za 
mordowanie 24 Arabów, w ciągu wtór 
ku Arabowie zabili 6 żydów a 4 po­
ranili.

Panuje ogólne przekonanie, że rząd 
angielski zmuszony będzie wprowa­
dzić w najbliższym czasie specjalne 
zarządzenia ochronne.

GDAŃSK, 6.7. (telef-)- Na a-! 
kademię w teatrze miejskim w 
Gdańsku, gdzie przemawiał 
Goebbels — nie został wpusz- 
czony, mimo wylegitymowania' 
się generalny komisarz RP w | 
Gdańsku — min. Chodacki.

Skandaliczny ten wypadek I 
nie pozostał bez interwencji na j 
drodze dyplomatycznej. Celem I

MOSKWA, 6 7. W związku z uciecz 
ką komisarza Samojłowicza — w Cha 
barowsku odbywają się masowe are­
sztowania dygnitarzy komunistycz­
nych. M. in. aresztowany został pierw 
szy sekretarz partii na Dalekim

budynków i zatapiając 226.836 hek­
tarów uprawnych pól.

Straty materialne wynoszą przeszło 
100 milionów jen.

ny komisarz RP ze strony funk
cjonariusza gdańskiej policji. ------------------------

(J.) 1 Na odcinku zachodnim forpoczty

nów marek).
Wiadomości powyższe wywołały w 

mieście przygnębiający nastrój, gdyż 
w związku z ogłoszonym bojkotem 
żydów przyjazd turystów i letników 
z Rzeszy był jedyną nadzieją Sopot 
i pozostałych miejscowości turystycz 
nych w. miasta. (s) 

PORT SAID, 6. 7. We wtorek ra­
no przystąpili do strajku wszyscy pra­
cownicy spółki akcyjnej „Kanał 
Sueskl". We wszystkich zakładach 
przedsiębiorstwa strajkuje przeszło 
2.000 robotników i urzędników oku­
pując m. In. centralę elektryczną.

Przygnębienie w ScpsUch 
Rzesza ctfnela dewizy letnikom z Nhmiet

szkolny, trzy obory, szopa, stodoła przejdzie do historii podobnie Jak 
i siano czterech gospodarzy. ! Hbrst Wesel oraz Planetta (zabójca

Również od uderzenia pioruna we kanclerza Dolfussa).

ratów różnych typów, celem rozwinie 
cia dalszej ich produkcji w zakładach 
sowieckich. W tym celu dowództwo 
lotnictwa zwróciło się do firm Hortro 
pa i Glynn-Martina.

Postanowiono również nabyć w St. 
Zjednoczonych większą ilość hydro- 
planów największego typu, celem uru 
chomienia regularnej komunikacji po­
wietrznej między ZSRR a Stanami.

Sowiety zamawiało samoloty 
w St. Zjednoczonych

LONDYN, 6. 7. (teł. wł.). Według 
nadeszlych tu wiadomości, rząd so­
wiecki postanowił poczynić w Sta­
nach Zjednoczonych większe zamó­
wienia na dostawę samolotów dla 
czerwonej armii. Ze względu na nie­
ufność amerykańskich sfer handlo­
wych — transakcja będzie dokonana 
za gotówkę. Sowiety mają zamiar na­
być w Ameryce jedynie po kilka apa

50 osiedli i 5 ludzi 
Tragiczny plon burz i piorunów

załagodzenia incydentu, wyni­
kłego, jak utrzymują oficjalne 
czynniki Gdańska, jedynie na 
skutek nieporozumienia — „Gau 
leiter“ W. Miasta Forster 
chciał osobiście przeprosić min. 
Chodackiego. Komisarz generał 
ny nie przyjął jednak p. Forste­
ra, co jest zrozumiałym następ 
stwem skandalicznego afrontu. 
na jaki został narażony general

Odwet arabski
6 żydów zobihdi w ciągu Jednego dnh

gen. Franco zajęły kilka pozycji 
wojsk oarcelońskich, w odległości za­
ledwie 22 km od Saguntu.

W nocy z poniedziałku na wtorek 
eskadry powstańcze zbombardowały 
północne przedmieścia Barcelony: 
Badalona I San Adrian wyrządzając 
znaczne szkody.

Radio Walencja wystosowało ubie­
głej nocy rozpaczliwy apal do lud­
ności na wschodnim wybrzeżu, aby 
że wszystkich sił stawiła opór ofensy­
wie powstańczej i walczyła do upa­
dłego celem przeszkodzenia mu w 
zdobyciu Walencji.

WILNO 6.7. Nad powiatem postaw 
skim przeszła w ub- poniedziałek 
wieczór burza połączona z gwałtow­
nym huraganem. Huragan nawiedził 
4 gminy: miadziolską, kobylinicką, 
postawską i woropajewską. Wskutek 
huraganu uszkodzeniu uległo około 50 
osiedli. Pioruny wznieciły kilkana­
ście pożarów, które ulewny deszcz ga 
sit.

Ponadto huragan powywracał wiele 
idrzew i słupów telefonicznych. Usz­
kodzone zostały także kościoły i cer­
kwie w gminie kobylnlckiej i mie- 
dzlelskiej. Wskutek piorunów poniosło 
śmierć 5 osób.

RADOM 6.7- W ub. poniedziałek 
spłonął od uderzenia pioruna we wsi 
Siekluki pow. radomskiego dom mie- 

Strajk w Kanale Sueskim
Port Said bez wody i światła

Komitet nieinterwencji 
zaakteptowsł plan brytyjski

Amsimow i Szeposznikow 
nowi kandydaci ..pod ściankę”

F abrykowanie 
bohaterów 

Nowy Horst-Wessel
MONACHIUM, 6.7. W Monachium 

wyszła z druku książka pt. „Piotr 
Donnhaeusser, symbol losu Niemców 
sudeckich". Jest to historia jednego z 
przywódców organizacji młodzieży hi 
tlerowskie] w Czechosłowacji, który 
w czechosłowackim więzieniu, w Kar 
lowych Yarach, popełnił samobójstwo.

Pisma niemieckie zamieszczając re­
cenzje o tej książce, nadmieniają, że 
Donnhaeusser, jako ofiara prześlado­
wań Niemców w Czechosłowacji,

Naprawa okrętów oraz dragowanb 
kanału ustały. Policja zamknęła i oto­
czyła warsztaty. Doszło do starć, w 
których kilku robotników zostało ran­
nych.

Władze liczą się z tym, że por 
Said pozbawiony zostanie wody i 
światła.

Fabryki wiedeńskie
red'Jku'a robotników

WIEDEŃ, 6.7. W mieś, czerwcu kil 
kanaście fabryk tekstylnych w Austrii 
musiało poważnie ograniczyć produk 
cię, wskutek dużego spadku zamó­
wień z zagranicy- Fabryki te zwolni­
ły większość zatrudnionych robotni­
ków, którzy znaleźli się w trudnym 
położeniu.

Kobiety burza sie 
przerw drożyinie 
w Austrii

WIEDEŃ, 6.7. Obecnie nadchodząi 
wiadomości, że zaburzenia na targo-1 
wiskach w Austrii nie ograniczają się 
tylko do Wiednia. Okazuje się, że w 
całym szeregu miejscowości, m. in. 
w Insbrucku i Grazu, musiały kilka­
krotnie wystąpić silne oddziały SS. I 
SA., celem rozproszenia kobiet awan­
turujących się i protestujących prze­
ciwko drożyźnie.

Sprostowanie
Do art. „Radosna twórczość p. Sta­

rzyńskiego" umieszczonego w nrz« 
wczorajszym wkradła się pomyłka: w 
9 wierszu od dołu zamiast procent po 
winno być prezent, co niniejszym pro 
stujemy.

Wschodzie — Anisimow.
Poza tym krążą w Moskwie upor­

czywe pogłoski, że agenci GPU aresz 
towali komisarza politycznego sowiec 
kich sił morskich Michała Szaposzni- 
kowa.

Pmfkru, lecr zasłuiona nauczka ' Gen. Franco o 22 kim od Saguntu
Gauleiter Forster Rozpaczliwy apel Walencji

Zwycięski żiiolr
MERCEDES-BENZ

H. RAUCH EMMINGER
I Nagroda (4 kat.) 11 Nagroda (4 kat.)

Hr. TYSZKIEWICZ
III Nagroda (3 kat.)

Ponadto: III nagrodę w czwartej kategorii zdo­
był IFFLAND oraz IV miejsce zajął Mjr FABY obaj 
na MERCEDES BENZ TYP 230 V.

W wyniku Międzynarodowego Raidu Au­
tomobilklubu Polski I, II, III i IV miejsce 
w kategorii czwartej oraz III miejsce w ka­
tegorii trzeciej zajęte zostało przez wo­

zy MERCEDES BENZ.
Zarówno zwycięstwo wspaniałych -wo­
zów MERCEDES BENZ typ 230 V jak i 
popularnego w Polsce wozu MERCEDES 
BENZ typ 170 V uzyskano w pierwszym 
rzędzie dzięki tak zwanej prz e w adze 
technicznej, która jest charaktery; 
styczną cechą wszystkich wozów marki 

MERCEDES BENZ.
MERCEDES BENZ —to wóz o przewa­
dze technicznej niezbędnej w pol­

skich warunkach drogowych.
NAJWIĘKSZA ŚREDNIA SZYBKOŚĆ 
NA CAŁEJ PRZESTRZENI RAIDOWEJ! 
NAJWIĘKSZE SZYBKOŚCI NA PRÓ­

BACH PŁASKICH I GÓRSKICH!
Warszawa: Spółka Motoryzacyjna** (Centrala) Hotel Bristol, tel. 2.44-13 I 3.04-13. Kraków: „Spółka Motoryzacyj‘na“ (Oddział) Dunajewskiego 3, telef. 

1 35-43 Lwów: Spółka Motoryzacyjna** (Oddział), Piekarska 13, tel- 2.88-81. Poznań: „Brzeskiauto Dąbrowskiego 29, tel. 63-23 i 63-65. Katowice. • 
Grabowski i S-ka, Kopernika 26, tel. 3.52-77. Łódź: K. Kiister i S-ka( Piotrkowska 171/173, tel. 1.07-22. Bydgoszcz: Butowski i S-ka, Gdańsk* 24 tel- 15-59.

Biała-Bielsko; K. Guttmayer. Halcnowska 25, tel, 24*55, Gdynia: ..Autpceotrala ( ul. Staro wiejska. (• *
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DODATEK KOBIECY

Troche spoko.u da umączonej duszy, nerwów i ciała

Z fabryki-w sosnowy las!
Pierwszy Dom Wypoczynkowy dla matki i dziecka
Po raz pierwszy 

szawie o koloniach dla pracujących 
matek.

Dlatego wycieczka prasowa, która 
wyruszyła 4-go bm. do kolonii w Mi­
chalinie, wykazywała niezwykłe za­
interesowanie — „rajem dla matek" i 
pragnęła zobaczyć ten pierwszy Dom 
Matki i Dziecka.

Dom Matki i Dziecka, składaiacy 
się z 3-ch domków drewnianych, 
mieści się na terenie piaszczystym I 
zdrowym, otoczony wokół lasem so­
snowym.

Na nasze spotkanie wybiegają gro­
madnie dzieci. Mają opalone buzie, ru 
mieńce, a niektórym już w ciągu tych 
2 tygodni przybyło po kilka kilogra­
mów.

W małym baseniku brodzą najmłod 
si „koloniści". Obok na górze piasku, 
starsze wyrabiają „babki" lub budują 
krótkotrwałe domki na fundamencie 
własnej nogi.

Tulaś-nh mówmy 
o smutkach

Szukamy matek... Ale znaczna ich 
Część udała się do lasu na jagody. 
Reszta spędza czas dowolnie. Jedne 
z nich bawią się ze swymi dziećmi, 
słuchając cierpliwie opowiadań o zna­
lezionych w lesie „skarbach": — 
śmiesznych żuczkach i czerwonych 
muszkach.

Inne pomagają przy sporządzaniu 
iiiebylejakiego obiadu — bo rosołu I 
ryżu z mięsem — lub kręcą się koło

pani

Herbata z liści poziomek
Grzechem jest marnowanie pie­

niędzy na zagraniczne herbaty, 
kawy, kakao, gdy mamy w kraju 
wyborne materiały na napoje i 
polewki.

Jednym z takich specjałów są 
liście poziomki. Dopóki są mło­
dziutkie, aromat ich jest dosko­
nały. W7tedy trzeba liście zmace. 
rować, rozcierając w moździerzu 
porcelanowym i zaparzyć. Chcąc 
je przechowywać, należy roze- 
strzeć je z cukrem (na jedną Wa­
gową część poziomek, dwie do 
trzech części cukru). Przechowy­
wać je należy utłuczone z cukrem 
(na 1 dkg poziomek 3 dkg cukru) 
we flakonie z odpowiednio szero­
ką szyjką, szczelnie zamykając.

Liście poziomek starszych na­
bierają nieprzyjemnego zapachu. 
Chcąc go się pozbyć, trzeba liście 
suszyć w przewiewnym miejscu, 
nie tcystawiając na słońce. Jeśli 
aromat ich dla kogoś nie jest mi­
ły, to zaparzyć niedużą ilością 
wody i po paru minutach zlać. 
Następnie zalać wrzątkiem i po­
trzymać czas dłuższy, żeby nacią­
gnęło. Da je to bardzo dobrą esen­
cję. Na zapas zimowy suszyć w 
cieniu.

Wartość suszonek jest dla zdro- 
wia mniejsza, niż konserwy cu­
krowej, bo suszenie obniża war- 
tość witaminową. Jednak dla ner- 
wów lepsza jest suszona z liści po­
ziomek, niż z liści drzewa her. 
badanego. Często liście poziom- 
kowe używane są do zafalszowa- 
nia herbaty, zawierają one trochę 
garbniku, którego herbata ma 
dużo.

Liście poziomek zawierają skła­
dniki oczyszczające krew, są do- 
brym źródłem żelaza.

J-L,

Wszystkie wyglądają dobrze I są 
zadowolone, a nie jednej oczy, przy­
wykłe do łez i trosk — uśmiechają 
się teraz pogodnie. Czasem zakradnie 
się przykra myśl o powrocie do War 
szawy i dalszym biedowaniu.

— Ale tutaj „Nie mówmy o smut­
kach!" — głosi napis w jadalni i — 
my go się też posłuchamy.

Ssmorzai młodz eżowy
Młodzież nie chodzi tu luzem. Zor­

ganizowaną w miejscowym „samorzą 
dzie" rozdziela swoje czynności po­
śród szeregu „komisji". A więc ko­
misja porządków, rozrywek itp.

Jest i „sąd koleżeński" z kodeksem 
karnym! Młodociane społeczeństwo 
musi tu dążyć do idealnej współpracy. 
Każde przewinienie znajduje surowy 
wymiar kary; a więc za wszelkie spó

Tłuskawki 5
Jesteśmy w pełni sezonu truskaw­

kowego. Najwyższy czas pomyśleć o 
smarzeniu konfitur, przygotowaniu so 
ków i przetworów z truskawek. Lada 
dzień ceny mogą podskoczyć.

W tym roku pomimo pesymistycz­
nych przewidywań, pierwsze wiosen, 
ne owoce, jak czereśnie, truskawki, 
maliny, obrodziły dość dobrze, przez 
co nie są zbyt drogie. Truskawki w 
Warszawie wahają się w cenie od 60 
do 90 gr, na prowincji są one znacz­
nie tańsze, jednak nie wszędzie.

Najwspanialej obrodziły truskawki 
w tym roku w woj. poleskim, nigdy 
tam nie widziano takich mas tych o- 
woców. Z dalekich okolic Polesia są 
one berlinkami sprowadzane do Piń­
ska. Jest ich tam taka masa, że sprze 
dawcy oddają za bezcen, byleby tyl­
ko nie zostać z towarem, który po 
dwóch dniach jest do niczego. Obec­
nie ceny wahają się tam od 5 do 10

8 i pól gr dziennie
dostana maturzyści

Wydano już wyjaśnienie w sprawie 
żołdu przysługującego maturzystom, 
powołanym do pracy w oddziałach ju 
nackich, co stało się aktualnym wo­
bec rozpoczęcia pierwszego turunusu 
zatrudnienia.

Maturzyści otrzymywać mają żołd 
r.aieżny szeregowym WP, mianowicie 
85 groszy, za każdą dekadę,

żnianla się — pozbawienie „dolewek", 
sprzątanie lub praca w kuchni itp.

Młodzież obmyśla również dla swo 
ich matek jakąś niespodziankę na za­
kończenie kolonii.

Jest to taka tajemnica, że nawet 
nam, dziennikarzom, nie chcą jej zdra 
dzić! Trudno się mówi!!

Nowy turnus czeka
Matki nie chcą wracać jeszcze do

Warszawy i proszą o dalsze, choć kil 
i ka dni pobytu. Ale już 15 lipca przy- 
jedzie nowy turnus zmęczonych i po­
trzebujących odpoczynku kobiet. Znaj 
dą tu wśród ożywnego powietrza so­
snowych lasów — zdrowie i trochę 
spokoju dla umęczonych dusz — w 
trosce o codzienny kawałek chleba 
dla siebie i swoich dzieci.

M. K.

gr za kio!
groszy za kilogram.

A więc opłaci się nawet pojechać po 
truskawki na konfitury do Pińska.

Din pani domu
CHŁODZĄCY NAPÓJ 

Z TRUSKAWEK
Czy jest ktoś, kto w upalny let- 

ni dzień nie przyjmie z radością 
z rąk pięknej i gospodarnej pa­
ni — szklanki zimnego, truskaw- 
kowego napoju?

Taki „kruszon" bez alkoholu, 
który kosztuje niewiele, a zrobić 
go bardzo łatwo — potrafi wywo­
łać entuzjazm na korcie teniso­
wym, wśród tańczących par, a na­
wet przy bridżowym stoliku.

Pół kilo starannie obranych i 
wypłukanych truskawek trzeba 
wrzucić do gotującego się ulepu z 
cukru i kilkakrotnie zagotować. 
Potem odcedzić, dopełnić wodą, 
przyprawić cytryną i cukrem do 
smaku i wynieść w zimne miejsce. 
Poprzednio wybrane najpiękniej, 
sze truskawki pokrajać wzdłuż na 
małe części. Porąbać drobno parę 
kawałków lodu, wymieszać wszy­
stkie składniki z napojem i wlać 
do dzbanka.

Radzę ten napój przygotować w 
tajemnicy, aby był miłą niespo­
dzianką dla zgrzanych i zmęczó. 
nych upałem gości, czy domowni- 
ków.

pomyślano w War domu sprzątając.

Modny jumperek na chłodniejsze dni.

Śnieżmy sio z Kcnfautóini

Kalendarz-Poradnik
Kobieta i jej gospodarstwo

Niedawno na
ukazała się obszerna książka (440 
str.) nosząca tytuł „Kalendarz-Pora­
dnik", wydana nakładem Zw. Pań 
Domu.

Ukazywały się już roczniki o po­
dobnym charakterze, jednak poziom 
ich najczęściej był bardzo niski. Ogra 
niczały się one do podawania „obia­
dów" na wszystkie dni tygodnia o- 
raz zawierały trochę materiału o tre­
ści religijnej lub ściśle beletrystycz­
nej. Poradnik Pań Domu, to nie ka­
lendarz z 2 obiadami i kilkoma po­
radami — lecz poważnie potraktowa­
ne dzieło, gdzie poza wszystkimi dzia­
łami gospodarstwa domowego, poza 
fachowymi wskazówkami znajduje 
się obszerny materiał obejmujący 
podstawowe dziedziny życia kobiety.

Na pierwszym miejscu stoi tu — to 
co dla pani domu jest najważniejsze, 
a więc kuchnia. Dział ten poza odpo­
wiednimi, do każdego miesiąca przy­
stosowanymi przepisami posiada sze­
reg artykułów, których już same ty­
tuły, jak: „Uwagi o żywieniu diete­
tycznym", „Najprostsze sposoby wy­
krywania zafałszowań artykułów ży­
wnościowych", „Polskie zioła w pol­
skiej kuchni" itd. świadczą wymow­
nie o wartości wybranego tematu. 
Zagadnienia te nie są roztrząsane po­
wierzchownie. Nowoczesne, a zara­
zem naukowe i proste ich potrakto­
wanie, jest przystosowane do wymo­
gów i potrzeb każde] dzisiejszej ko­
biety prowadzącej samodzielnie go­
spodarstwo.

Działy, jak: „Wiadomości z zakre­
su prawa", „Budżet i rachunkowość", 
„Pracownice domowe", „Higiena",

LITEWSKIE OBIADY
DO GODZ. 9 WIECZÓR

OD 60 GROSZY

NOWY-ŚWIAT 52-4.

" — dostarcza 
każdej kobiecie odpowiedzi na wiele 
dręczących je pytań.

Kalendarz-Poradnik stara się objąć 
wszystkie dziedziny życia kobiety w 
domu. Roztrząsana tu jest I sprawa 
opieki nad dzieckiem i kwestie żyw­
nościowe i mieszkaniowe, nie zapom­
niano nawet o kwiatach i zwierzętach 

I domowych.
Mówiąc tak dużo o zagadnieniach 

praktycznych — wyeliminowano zu­
pełnie wszystkie kwestie uczuciowe. 
Zdawałoby się, że nie jest to taka 
rzecz prosta, że mówiąc o odżywia­
niu, opiece nad dzieckiem — trudno 
nie wspomnieć o jego wychowaniu, 
że roztrząsając sprawy pracownic do 
mowych — trudno choć nie napom­
knąć o stosunku pań domu do nich, 
a jednak autorkom udało się te wszy 
stkie tematy „szczęśliwie" ominąć.

Broń Boże, nie mówię tutaj o żad­
nych artykułach poświęconych zada­
niom matki, żony czy sumiennie mó­
wiąc „nestalki domowego ogniska", 
trzeba by drugi a może trzeci i czwar 
ty taki tom wydać — zresztą tego nie 
może mieć na celu Kalendarz-Porad­
nik życia gospodarczego.

Ale skoro się tak wiele spraw ko­
biecych roztrząsa, można by im dać 
pewne, chociaż niewielkie zabarwie­
nie uczuciowe. A może ten „Porad­
nik", mający niewątpliwie ogromne 
walory zyskałby jeszcze bardziej, 
gdyby wśród jego licznych działów 
umieszczono jeszcze jeden, niewielki 
dział porad. Gdyby tam znalazły się 
odpowiedzi na takie proste pytania: 
Co robić żeby maż nie uciekał z do­
mu? żeby naprawić złe humory dzie­
ci? żeby nie było atmosfery nudy?

Bo przecież i obok upieczony kot­
let 1 ładnie sprzątnięte mieszkanie nie 
pomogą, gdy pan domu i dzieci liczą 
tylko minuty, kiedy obiad się skoń­
czy, żeby nareszcie uciec z przykrej 
„domowej" atmosfery.

Z. H.

półkach księgarskich f „Dział mieszkaniowy

RADIO
ŚRODA, 6.7.1938 R.

WARSZAWA I.
4.15 „Kiedy ranne wstaję zorze"; 6.20 Pły- 

ty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny;
7.15 Muzyka poranna; 11.57 Sygnał czasu; 
12.03 Audycja południowa; 15.15 Wszystkie­
go po trochu — audycja dla dzieci; 15.45 
Wiad. gospodarcze; 16.00 Mała rewia mu­
zyczna; 16.45 Odczyt; 17.00 Muzyka taneczna; 
18.00 W staropolskim wirydaiu — felieton;
18.10 Recital klarnetowy ludwika Kurkiewi- 
cza; 18.45 „lato leśnych ludzi'* fragment po­
wieści; 19.00 lekkie piosenki w wyk. Wandy 
Warmińskiej; 19.30 „W góry, w góry miły 
bracie**; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Po­
gadanka aktualna; 21.00 Audycja dla wsi;
21.10 „Chopin a polska ziemia'*; 21.00 Wiad. 
sportowe; 25.00 Ostatnie wiadom. dziennika 
wieczornego.

WARSZAWA II.
13.00 Płyty; 13.55 Parę informacji; 14.05 Flet 

i harfa; 15.00 Wiad. snprtowe; 15.05 Muzyka 
taneczna; 17.00 Pogadanka aktualna; 17.10
17.10 Utwory Schuberta i Schumana; 17.55 
Płyty; 22.00 Przegląd kulturalny; 27.15 Płyty; 
23.00 Orkiestra filharmonii berlińskiej.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
20.50 Radio Paris. Recital fort. Mieczysła­

wa Muenza.
20.30 Florencja. Koncert symfoniczny.
21.00 Mediolan. „Wunder-Bar** opera Kat- 

schera — Farkasa — Herczega.
21.00 Praga. „Libusza** opera Smetany.
21.30 Strasburg. „Edyp król** opera Basti- 

de*a.
21.45 Budapeszt. Koncert orkiestrowy.

CZWARTEK. 7.7.1938 R.
WARSZAWA I.

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze**; 6.20 Pły­
ty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny;
7.15 Koncert poranny; 11.57 Sygnał czasu; 
12.03 Audycja południowa; 15.15 „Moje wa­
kacje** powieść dla dzieci; 15.30 Płyty; 15.45 
Wiad. gospodarcze; 16.00 Koncert rozrywko­
wy; 16.45 Kultura na wycieczkach zbioro­
wych; 17.00 Płyty; 18.00 Przegląd wydaw­
nictw; 18.10 Recital śpiewaczy Michała Za- 
bejdy-Sumickiego; 18.30 Oryginalny teatr wy 
obraini; 19.05 Laureat Państwowego Konser­
watorium Warszawskiego — Lech Miklaszew­
ski (fort.); 19.25 Pogadanka aktualna; 19.35 
Koncert rozrywkowy; 20.45 Dziennik wieczor­
ny; 21.00 Pogadanka dla wsi; 21.10 „Tanecz­
nym krokiem — od Tokaju do Balatonu**; 
21.50 Wiad. sportowe; 22.00 Robert Volk- 
man: Trio; 22.30 Płyty; 22.55 Przegląd prasy; 
25.00 Ostatnio wiad. dziennika wieczornego. 

I
 Warszawa II.

1J.OT Płyty: 14.10 Parę Informacji: 1*7® 
Koncert muiykl poliklej; 1S.00 Wiad. »P®£ 

i to we; 05.05 Koncert muiykl salonowe); 17.00 
I Jak ipediU twlęto? 17.10 Pogadanka «po- 
I lecina; 17.15 Płyty; 18.10 Muiyka lekka I ta- 
1 necina; 77.00 Kwadran. poetycki; 77.70 Pio­

senki Maurice Chevalier; 77.SO Muzyka ta- 
neczna; 23.30 Płyty.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJI ZAGRANICZNE
19.05 lipsk. „Donna Diana** opera Reznicka 
19.05 Ryga. Koncert symfoniczny.
20.10 Deutschlandsender. „Wesołe kumo­

szki z Windsoru" opera kom. Nicolai'ego.
20.50 Wieża Eiffla. „Cosi tan tutte" opera 

Mozarta.
21.15 Strasburg. „Pajace** opera Laonca- 

vaila.
21.50 Luksemburg. Koncert symfoniczny. 

21.00 Rzym. „Cyganeria" opera Pucciniego.
PIĄTEK, 8.7.1938 R.

WARSZAWA I.
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.20 Pły­

ty; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poranny; 
7.15 Koncert poranny; 11.57 Sygnał czasu; 
12.03 Audycja południowa; 15.15 Opowiada­
nie dla dzieci; 15.30 Rozmowa z chorymi; 
15.45 Wiad. gospodarcze; 16.00 Koncert or­
kiestry wojskowej; 16.45 Polska widziana o- 
czami pisarza — felieton; 17.00 Muzyka ta­
neczna; 18.00 tycie chwalebne samolotu — 
pogadanka; 18.10 Muzyka na dwoje skrzy­
piec i fortepian; 18.45 Nowośic literackie; 
19.00 Pieśni w wykonaniu Franciszki Platów- 
wny; 19.20 Pogadanka aktualna; 19.30 „A- 
meryka na wesoło" koncert; 20.00 Koncert 
rozrywkowy; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 
Pogadanka aktualna; 21.00 Skrzynka orlnicza; 
21.10 „Trubadur przedmieścia**; 21.50 Wiad. 
sportowe; 22.00 Muzyka operowa; 23.00 O- 
statnie wiad. dziennika wieczornego.

WARSZAWA II.
13.00 Koncert popularny; 14.00 Parę infor­

macji; 14.10 Płyty; 15.00 Wiad. sportowe: 
15.05 Orkiestra salonowa; 17.00 Pogadanka 
aktualna; 17.10 Europejskie I amerykańskie 
orkiestry symfoniczne; 18.10 Płyty; 22.00 O- 
gródki czy śmietniki — felieton; 22.15 Kwar 
tet Rotha koncertuje.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE
20.50 Monachium. Koncert filharmonii ber­

lińskiej.
20.50 Paris PTT. Koncert symfoniczny.
21.00 Rzym. „Tancerka Fanny Elssler" ope­

retka Straussa.
21.00 Praga. Koncert czeskiej onk. filio.
21.30 Mediolan. Koncert symfoniczny.
22.25 Droitwich. Utwory C. Scotta, w wyk. 

kompozytora.
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USE
Uroczyste otwanie linii lotniczej

Warszawa—Bukareszt

Ciutelnicu nisia

TEATR, MUZYKA, KINO

OGŁOSZENIA DROBNE
Posady I prace Kupno I sprzedaż

do

o złoto, mamon*, 
świat. Co jednak 
którym chodzi o

eksploatacyjnych Labor- 
dyr. Grosschmida, prezesa 

węgierskich linii lotni-

Życie nasze staje się coraz bardziej 
nielegalnym. Z wszystkim zaczynamy 
się przed światem kryć. A może nie 
przed światem, lecz... ale zostawiam 
to łaskawej domyślności czytelników. 
Kryjemy się z pieniędzmi przed bliź­
nim, ciekawe a prawdziwe wiadomo­
ści polityczne szepczemy sobie na li­
cho, uczucia nasze niekiedy chowa­
my głęboko w sobie, a są ludzie, któ­
rzy lękają się o wszystko. Mimo to 
policja trafiła do Chaima Hochberga, 
który na Miłej urządził sobie potaje-

tow. polsko-węgierskiego im. Stefana 
Batorego.

Przy dźwiękach hymnu narodowe­
go węgierskiego, odegranego przez or 
kiestrę KPW, wylądował punktualnie 
o godz. 10.15 samolot, wiozący delega 
cię węgierską. Po powitaniu delegacji 
orkiestra odegrała hymn narodowy 
polski. Następnie przy dźwiękach

marsza Rakoczego delegacja cywilne 
go lotnictwa węgierskiego odjechała 
do zarezerwowanych apartamentów 
w hotelu „Bristol".

Delegacja złożyła o godz. 11.45 wie 
nlec na grobie Nieznanego Żołnierza. 
W godzinach popołudniowych goście 
węgierscy zwiedzili Warszawę i pałac 
w Wilanowie.

ul. Gęsiej 67 znaleziono nie tylko to 
co zginęło u Petronell Smagło, ale 1 
wiele innych cennych łupów, pocho­
dzących z innej wyprawy tych sa­
mych gagatków.

Trójka kryminalistów zamieszkała 
na dłuższy czas za kratami- |

Do kancelarii cywilnej Prezydenta 
RP zgłoszono 7 podań o ułaskawienie 
skazanych prawomocnie na karę śmier 
ci przez powieszenie.

Poza obrońcą Maruszeczki, zwróci­
li się o ułaskawienie adwokaci, któ-

Po^oda
w zachodniej połowie kraju 
zachmurzenia przez chmury

Ze względu na stale, pomimo 
próśb i nawoływań prasowych 
— szwankowanie komunikacji 
tramwajowej linii nr 21, oraz 
braku należytej komunikacji noc 
nej. ciągle przerwy w ruchu 
tramwajowym, często jedno, a 
nawet kilkogodzinne, stale opóź 
nianie się wagonów na krań­
cach Woli przed godziną 7—8 
rano — ignorowanie najbar­
dziej palących potrzeb komuni 
kacyjnych krańców Woli i bra­
ku bezpośredniego połączenia z

rzy bronili groźnych bandytów i mor 
derców Figlarza, Brylskiego, braci 
Kosińskich, Cłchonla, Samoszuka I II- 
ko Hakowienki. Jak wiadomo ostatnio 
sqd najwyższy oddalił skargi kasacyj 
ne tych skazańców, wobec czego wy­
roki śmierci uprawomocniły się.

Choroby WENERYCZNE, Skórne. Mo 
czopłciowe, śwłatłolecznlctwo

Codziennie od 9 r. <— 9 w. w niedziele 
vleta dr> godz. 1-ef nr net (no6»

SPECJALNA przych. dla chorych na 

PŁUCA miśniniE 
W-wa. Marszałkowska 49j tel. 9.00-09.

 eodz. 10-13-7 (001I)

We wtorek przybyła do Warszawy 
samolotem „Kiss Jozsef Hadnacy", w 
związku z otwarciem linii lotniczej. 
Budapeszt — Warszawa, delegacja cy 
wilnego lotnictwa węgierskiego w o- 
sobach sekretarza stanu w prezydium 
rady ministrów p. Istfana de Barczy, 
dyr. dep. lotnictwa w min. komuni­
kacji Feketyhalmyczeydnera, nacz.

.dyr, linii 
czfy'ego i 
„Malertu" 
czych.

Na lotnisku na Okęciu, pięknie przy 
branym flagami narodowymi Węgier 
i Polski, zebrali się w oczekiwaniu 
przybycia samolotu podsekretarz sta­
nu w min. komunik, inż. Bobkowski, 
poseł węgierski w Warszawie de Ho­
ry wraz z attache wojskowym i per­
sonelem poselstwa, płk Wiedeń, dyr. 
dep. lotnictwa cywiln. w min. komun-, 
przedstawiciele MSZ, radca Dygat i 
radca Vetulani, dyr. polskich linii lot 
niczych „Lot" Makowski i wicedyrek- 
tor „Lotu" Inż. Seifert, wiceprezydent 
m. st. Warszawy Graba-Łęcki, przed 
stawiciele izby handlowej polsko- 
węgierskiej prezes Darowski i pre­
zes Buszczyński oraz przedstawiciele

Sprawa
Coc. Cywifckiegi
odbędzie s e jesień a

Do Izby karnej Sądu Najwyższego 
wpłynęła już głośna sprawa doc. Sta­
nisława Cywińskiego, skazanego na 
półtora roku więzienia.

Akta tej sprawy urosły już do bli­
sko ISO stron- Proces ten. znajdzie 
się na wokandzie dopiero po feriach 
letnich, prawdopodobnie w począt­
kach września.

różdżce czarodziejka 
która im to miejsce wskaże, tylko 
żeby się o tym władze nie dowie­
działy, a potrzebują pomocy łopat. 
Kozula i Jankowski zapalili się do ro­
boty. Targ w targ 1 farmazoni otrzy­
mali na rachunek podziału złota 500 zł. 
Różdżka wskazała miejsce, chłopi 
poszli po łopaty, farmazoni uciekli. 
Złapano ich dopiero pod samą War­
szawą, ale już bez pieniędzy. Pew­
nie był z nimi trzeci, który z gotów­
ką zrejterował.

No, ale tu szło 
której łaknie cały 
myśleć o ludziach,
zadki? Nie o zadki bez zastrzeżeń, 
ale o cielęce

Zniesienia komunikacji tramwajowej
żądaj) zrozpaczeni mieszkańcy Woli

Dziś 
wzrost 
klębiaste, miejscami burze i przelot­
ne deszcze. W dzielnicach wschodnich 
pogodnie.

Temperatura w ciągu dnia około 22 
stopni. Słabe wiatry z kierunków za­
chodnich.

Informal)* * tllmncn de>w*lonych dla 
mtodiioiy — ŚRlaŁ 7-11-28.

Przychodnia specjalna dla chorych nu

PŁUCA i SERCE
SENATORSKA 28-30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Prześwie 
tlenia płuc i serca. Wezwania na mia­

sto. TEL. 5.93-33. (100)

„Podiach opery" I

„Sekretarka

„Od wtorku 
Quentin".

„Na Sybir" I

(Nowy Świat 19): „Kapitan

WIELKI: W piątek „Carmen" i Janem Kie­
purą.

NARODOWY: „Gęsi I gąitl" Bałuckiego.
POLSKI: „Cyganeria paryska" Barrlere'a 

wg. powieicl Murgera.
LETNI: „Nie trzeba było mnie pr'se|etdtaS" 

I. Cullłona z Dymszą w roli główno).
NOWY: „Kochanek — to ja" R. Niewlaro- 

wicza.

7 sKazaficów
prosi o łaskę Prezydenta RP

RASZYNY SINGERA od 3 zł tygod
’ nlowo Chłodna 42 — 13 Pańska

10 — 22. Dzwonić: 6-79-17. (5—58)

Introligator poszukuję pracy w swo­
im zawodzie. Łaskawe zgłoszenia 

Władysław Fradsztern. ul. Czernia­
kowska 210 m. 56 (2—229)

MAŁY: „Nowa Dalila” 7r. Mo Inara a Milą 
KamlAską.

MALICKIEJ: „W perjumeril” lassie.
KAMERALNY: „ty rosum był prsy młodo-

TEATR 8.15: „Krysia LeJnlesanka”.
OGR6D ZABAW „100 POCIECH" csynny «o- 

dziennie z wyjątkiem poniedziałków I piąt­
ków.

zadki w konserwach _ 
których łaknie wiele zagranica, dokąd 
też zadki zdrowe i ładne eksportuje 
się we wszystkich możliwych iloś­
ciach. Wskutek tego nasi konsumen­
ci cielęcych zadków skazani są na 
zadki pośledniejsze, albo na przodki, 
których jest nadmiar. Między przod- 
karzami i zadkarzami wre walka, któ 
ra przybrała takie rozmiary, że wła­
dze będą musiały sprawę uregulować 
specjalnymi przepisami.

Nie wszystkie atoli sporne kwestie 
można regulować przepisami. Nie­
które sprawy nie da się inaczej za­
łatwić jan kryminałem. Przerc na się 
c tym niebawem Chask’el Sajden, 
przeciwko ktircmi wytoczyła spra­
wę Sabśu Lotszcr. Sajden

praonat fm ercl
Sabiny, gdyż ta (Sabina nie śmierć) 
nic clicinla go kochać. Sajden poka­
zywał jej lufę rewolweru, żeby się 
zastrzeliła, pokazywał okno, żeby wy 
skoczyła z 5-go piętra, dawał sznu­
rek, żeby się powiesiła, przysyłał 
przez posłańca esencję octową, żeby 
się otruła — ale Sabina wszystko ze­
brała do kupy i zaniosła do policji. 
Ale już w innym celu, niż otrzymała 
sama.

ACRON (Żelazna 44): „ 
„Niewinnie slą zaciąlo".

ADRIA (pl. Teatralny): 
m*ża".

AMOR (Elektoralna 15) 
czwartku" i „Zbieg z San i

<• ANTINEA rtelazna 51): 
„Cowboy bohater".

AS fGrólecka 54): .Natr chfob onwzzednl"
BIS (Elektoralna 27): „Trójka huita|»ka" > 

■ Ty. co w Oztref twleein Bramie"
CZARY (Chłodna 2?): „Zaginiony horyzont" 
„Dolski film z J. Smosarską".
ELITA (Marszałkowska Sta): „Kocha) I nlo 

ółacr" ■ „Bohater"
o EDEN (Merszalkowska 51): „Walka z so­

bowtórem" I „Jadzia".
FAMA (Przejazd 7): „Halka".
FILHARMONIA (Jasna 5): „Dziewczę z Bu­

dapesztu".
FLORIDA (Żelazno 41): „Nędznicy" I „Pa­

ryż w ogniu"
FORUM (Nowinlarska 18): „Walka o złoto 

pola" i „Narodziny gwiazdy".

Kina oznaczono gwiazdką rozpoczynają se­
anse o godz. I-ej. Pozostałe o godz. 4-ej.

KINA ZEROtKRANOWŁ

ATLANTIC (Chmielna 85): „Kaprytna eks­
pedientka".

* BAŁTYK (Chmielna 7): „Mały dientel- 
mon".

CAPITOL (Morszalkowska 125) „Wrzos", 
o CASINO (Nowy Świat 50): ..Hotel Holly­

wood".
COLOSSEUM 

Melenard".
o EUROPA 

H-21".
O IMPERIAL __________________ _________

iliwle się skończyło".
PALLADIUM (Złota /»« „Rapsodia". 
PAN (Nowy Świat 54): „Pensjonat Mimoza" 
RIALTO (Jasna 5): „Dla ciebie sonorlto".
* ROMA (Nowogrodzka 49): ..Astrolog". 
STYIOWY (Marszałkowska 112): „Patrol na

pustyni".
* STUDIO (Chmielna 9): „Grobowiec «► 

Sw'*kl"
ŚWIATOWID (Marszałkowska 111): „Wład­

czyni dżungli".
VICTORIA (Marszałkowska 106): „Córka 

Szanghaju".

MASZYNY do szycia ..Kasprzyckie- 
znane ze «wel dobroć! od “a?

58. Gotówka — Ratami — Tanio - 
fekład fabrvcmv) Warszawa Mar­
szałkowska 158, róg Królewskiej. (5—47)

Maszynistka rutynowana poszukuje 
pracy ew. zastępstwa. Oferty: 

„Nowa Rzplita" dla J. S. (2—240)

CZOFER-mechanik. władający języ- 
« kami: francuskim, rosyjskim, ma­
ło niemieckim, poszukuje pracy w 
swoim zawodzie, lat 43. Łask, zgłosz. 
do Red. „RzpliteJ" dla „M. L.“.

(2—241)

mną rzeźnię drobiu. Ale to drob­
nostka,

kurzych rzeźni
jest w Warszawie bardzo dużo, bo­
wiem Sztama Frydman zdobył się na 
większą nielegalność w tej dziedzinie, 
gdyż potrafił rżnąć krowy w swoim 
mieszkaniu przy ulicy Bielickiej 8. Że 
by krowy przy uboju nie ryczały, do­
wcipny Frydman kneblował im szma­
tami gęby. Tylko nie wiadomo dla­
czego Hochberga za kury skazano na 
3 tygodnie bezwzględnego aresztu, a 
Frydmana za krowę tylko na 3 ty­
godnie.

Ale wolno nam, prostaczkom, mieć 
tajemnice, niechże będzie to wolno 
i wszechwładnej Temidzie. Mieli tak­
że swoją tajemnicę gospodarze ze wsi 
Dawidy pod Warszawą. Karol Kozu- 
la i Stanisław Jankowski. Jeszcze od 
dziadka swego wiedzieli, że w lesie 
tej wsi kryje się skarb, zakopany tam 
w czasach powstania 1863 r. Ale ani 
dziadek, ani tata, ani potem synkowie 
nie znali miejsca ukrycia skarbu. Ca­
łego lasu rozkopywać nie będą. O ta­
jemnicy tej dowiedzieli się jakimś cu­
dem farmazoni warszawscy Josek 
Flint i Wacław Rybarski. Zgłosili się 
do obu chłopów, niby że to szukają 
ukrytego skarbu złota, który ma być 
gdzieś w okolicy zakopany. Powie­
dzieli, że mają

(Nowy Świat 45): „Agentka 

(Marszałkowska Bó): „Szerę-

CTni AD7 budowlany. zdolny OI ULAn£ trzeźwy poszukuje 
raiecia Łaskawe zgłoszenia telefon 
325-10. (2—330)

RADIO - ODBIORNIKI. Philips- Kos 
mos Teiefunken Echo i inne be? 

wilczki od 10 zł miesięcznie Chłodn? 
p — 13. Pańską 40 — 22. — Dzwonić. 
5-79-17._________ __________<5—

11/) ;u-Tao okultystka. Określanie 
■wJ i karmy (przeszłość, teraźniej. 
szość. przyszłość). Porady życiowe 
Jasnowidzenie w lustrze magicznvm 
Zullńskiego S m. S (dawniejsza Żura- 
wia). Przyjęcia 10 — 2 i 4 — 6.

A) If upito - Sprzedaż starel garde 
•» roby męskiej i damskiej, za 

ułana na wykwintne materiały biel­
skie. Kupujemy kwity lombardowe > 
futra. Jerozolimska 27. podwórze — 
sklep 73 Tel 7.23-75. (5—62)

Phłopcy do sprzedaży gazet potrzeb- 
w ni. Kaucja 1 zloty. Zgłaszać się: 
Zgoda 5 m. 3, l piętro, od 9 do 12.

(220)

HELIOS (Wolska 8): „Deda" I „Mistrsowie 
głupoty*'.

ryc*” '»r,cv
KOMETA (Chłodna 70): „Wiosna sakocha- 

"Vino* parafii »W. ANDRZEJA (Chłodna 

7): Niaeiynne. _ _
MAJESTIC (Nowy Owiał 45): „Cnotliwa Zu- 

zanna**. .
■> MARS (pl. Inwalidów): „Robert I Bar* 

(rand**.
MASKA (latino 70): „D:oga do sławy" I 

..Prawda o miłości**.
MEWA (Hoża 58): „Tajny agent" I ,.Sko- 

wre nok".
MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Niewidzialne 

małżeństwo'*.
MUCHA (Długa 14): „Zew dłungli" i „Tak 

się kończy miłotó".
NOWA TOMBOLA (Ma:szalkowska 54): 

„Kobiela szuka miłości" I „Panowie w cy­
lindrach".

PROMIEŃ (Dzielna 1): „Dziki Zachód" I 
Niedorajda .
* PRASKIE OKO (Zygmuntowska 14): „A- 

larm w Pekinie" i „Sam na sam".
o POPULARNY (Zamojskiego 20): „Prze­

dziwne kłamstwo Niny Pietrowny" I „Ma- 
rokko".

PRAGA (Targowa 51): „Czarownica i Sa­
lem" I dodatki.

RAJ (Czerniakowska 101): „Dama kamollo- 
wa" I dodatki.

ROXY (Wolska 14): „Żółty pył" I „śluby 
ułańskie".

RIWIERO (Leszno >1: ..Bunt salogl" i do 
antki

SFINKS (Senatorska 21): „ludzie z zaułka". 
SOKót (Marszałkowska 4»): „Paramata" i 

dodatki.
SORENTO (Krypska 54): „Dinky" i „towca 

przygód".
swiAt (Suzina 4): „Romantyczny milioner 

W'adezvnl dżungli".
iwiz rN świat 191: ..W Steel wywiadu" 
SYRENA (Inłynlerska 7): „Córka samuraja" 

' TON '(Puławska 59): „lekarz pięknych ko­
biet".

UCIECHA (Zioła 72): „Pleió Ssanghaju". 
UNIA (Dzika 8): „Atak o iwlelo" I rewia. 
WANDA (Mokotowska 75)1 „Mola oanne

IIESIflOU flotowe meskie i uczniowskie
■ RnS K RS S W w wielkim wrborze polecaBl I Alfred LEIBRANDT

ul. WSPÓLNA M, TEL. 9.00*47 (firma chrześcijańska

Czytelnikom „Nowej Rzeczpospolitej“specjalny rabat (023)

ISJYTWORNTA taplcersko • stolarski
W Ł GILEWSKI, uf. Senatorska 26 
Poleca meble stolarsko - tapicerskit 
własnego wyrobu cotowe i na ’amó 
*vienia. Tel. 2-63-06. (5-65)

Kreślarz budowlany, młody,
znajdujący się w krytycznych 

warunkach materialnych, prosi o pra­
cę. Łaskawe zgłoszenia do Redakcji 
„Rzplitej" pod „kreślarz".

(2—242)

Mokotowem —- mieszkańcy 
krańców Woli znękani do osta­
teczności ciągłym opóźnianiem 
się do pracy — proszą usilnie 
Dyrekcję Tramwajów i Autobu 
sów Miejskich by skasowała 
wszelką komunikację miejską 
— tramwajową na krańcach 
Woli. Mamy tych męczarni do­
syć!

Po skasowaniu komunikacji 
tramwajowej będziemy musieli 
liczyć na samych siebie, na pry 
watne furmanki. Trudno. Bę­
dziemy bardzo wcześnie wsta­
wać, będzie nam przyjemniej 
szczególnie jesienią i zimą... i 
będziemy drałować po kilkanaś 
cie kilometrów piechotą do pra 
cy. Trudno. Lecz ludności krań 
ców Woli opłaci się to stokrot­
nie! Zaoszczędzi dużo pienię­
dzy wydawanych dziś na prze­
jazdy „przesiadkowe*1 i miesię 
czne, oraz przestanie wreszcie 

I raz spóźniać się do pracy w 
warsztatach, fabrykach i (biu- 

’ rach!

Przyciśnięty do muru
złodziej zdradził Kompana

Przed kilku dniami do restauracji 
Petroueli Smagło na Grochówie wła 
mali się złodzieje. Rezultatem ich wl 
zyty było zniknięcie rewolweru, biżu­
terii i innych przedmiotów ogólnej 
wartości 4000 złotych. Żadnych śla­
dów ani biletu wizytowego złodzieje 
nie zostawili.

Mimo to policji udało się wpaść na 
trop jednego ze sprawców włamania. 
Jak to się stało niechaj pozostanie ta 
jemnicą policji, dość że Walenty Bier 
nicki wpadl. Mając przeciwko niemu 
dowody policja przycisnęła go po swo 
jemu do muru i nie tylko, że wszyst 
ko wyśpiewał o sobie, ale zdradził i 
kompana Zygmunta Długosza.

A potem już łatwo było trafić do 
pasera Judki Rutmana, u którego przy
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Orhraroaajmii ojca
Koń, krowa, kot i zająć (nie. 

przymierzając) są pięknymi two­
rami przyrody. Las, pole, ogród 
— nie mniej. Piszą o tym z za­
dowoleniem, gdyż wśród wymie­
nionych tworów znajduje się zna­
cznie mniej łotrów, niż wśród lu­
dzi. Oszczędność jest piękną cno­
tą, posiadającą dla mnie zresztą 
tylko znaczenie symbolu, sam bo­
wiem nigdy nie zaoszczędziłem je- 
szcze ani grosza.

Dlatego też nie miałbym nic 
przeciwko temu, aby w dalszym 
ciągu ludziska urządzali sobie, co 
roku dzień konia, krowy, lasu, o- 
szczędności, etc. Nie mam rów. 
nież nic przeciwko temu, aby urzą 
dzano dzień morza. Zawsze naród 
więcej może, kiedy ma morze. 
Dzień kolonji — również. Jakkol­
wiek symbolizują go na razie do­
piero sklepy kolonialne, sprzeda, 
jące mokry cukier krajowego wy­
robu oraz nie mniej krajową wód. 
kę, ale to już trudno. Każdy po­
czątek jest trudny. Nie mam rów- 
nież żadnych zastrzeżeń co do 
dnia matki. Piękna i pożyteczna 
instytucja!

Posiadam tylko jedno zastrze­
żenie: dlaczego wśród wielu rozli. 
cznych „dni“ nikomu nie przyszło 
jeszcze na myśl urządzić „dzień 
ojca"?

Ojciec jest stworzeniem nie 
mniej pożytecznym od krowy, ko­
nia, lasu, matki, kolonji, morza i 
oszczędności. Można nawet powie-

dzieć, iż łączy on w sobie cechy 
powyższych przedmiotów, jest bo- 
wiem dojną krową, pracowitym 
koniem, wytrzymałym jak las dę­
bowy, gorliwym konsumentem 
sklepu kolonialnego, oszczędza na 
sobie dla rodziny.

Nie ulega wątpliwości, że poży. 
tecznemu temu stworzeniu należy 
się również jeden „dzień" w roku. 
Nie twierdzę, iż należy obchodzić 
go specjalnie uroczyście i jestem 
nawet gotów zwolnić pana komi­
sarycznego prezydenta Warszawy 
od oświetlania w tym dniu pomni- 
ków oraz brudniejszych fasad do­
mów. Nie żądam również żadnych 
capstrzyków w przeddzień tego 
dnia, ani zbiórek ulicznych na 
ojca.

Uczczenie ojca w dniu jego 
„dnia" wyobrażam sobie w spo- 
sób bardzo prymitywny, ale jakże 
celowy: po prostu przez jeden 
dzień w roku dajcie mu 
wszyscy spokój!

Będzie to dla niego jeden je- 
dyny piękny dzień, za który bę­
dzie on wszystkim wdzięczny.

Jeżeli pomysł ten przyjmie się, 
nic nie będzie stało następnie na 
przeszkodzie utworzenia specjal­
nego „Towarzystwa Przyjaciół 
Ojca", na wzór „Towarzystwa 
Przyjaciół iubra", lub „Związku 
Ochrony Konia Rasowego".

Powinna by się tym zająć Liga 
Ochrony Przyrody.

ROBER

Obiektyw nie da się sugestionować 
Rozmodlona kapłanka zawieszona w powietrzu

Artysta malarz angielski mr. Brook- 
Farrar zwiedzał w towarzystwie foto­
grafa mr. G. A. Smitha i służącego tu­
bylca świątynię w Katarghama na 
Cyelonie. Wśród modlących się tłu­
mów zauważył młodą kapłankę, która 
w ekstazie religijne] unosiła się w 
nieprawdopodobnie trudnej pozycji 
przed ołtarzem. 

Mr. Brook poiecił fotografowi zro­
bić zdjęcia, które ten wykonał kilka­
krotnie, kierując specjalnie obiektyw 
na modlącą się kapłankę.

Zdjęcia wypadły doskonale — lecz 
wyszło na nich wszystko oprócz ka­
płanki- Wypadek powyższy jest naj­
zupełniej autentyczny — i Jest zja­
wiskiem zbiorowej sugestii-.

lipogoni ject człowiekiem o stu nmtaiskafh

Bank Zjednoczonych Szl tier?v Diamentów
pada ofiarą Jana Berthiera

Jan Berthier to sława równa 
niemal legendarnemu Arseniuszowi 
Lupin. Tylko, że tamten był two­
rem wyobraźni Maurice Leblanca, 
ten zaś jest człowiekiem z krwi 
i kości.

Inspektor policji włoskiej, p- Gio 
vanni Marullo jest tym jedynym, 
któremu udało się Berthiera ująć. 
W przejeździć przez Warszawę w 
pogoni za Berthierem, p. Marullo 
spotkał naszego współpracownika, 
któremu opowiedział niektóre 
szczegóły z życia Jana Berthier.

Oto one:
Do komendanta policji w Hadze 

zgłosił się pewnego dnia Neil O'Con­
nor, przedstawiciel poważnej instytu­
cji filmowej, która miała zamiar na 
tle jednego z najlepiej zachowanych 
w Europie miast średniowiecznych 
dokonać zdjęć plenerowych. Haga, 
dumna z siebie nie wahała się udzie­
lić Jak najdalej idącego poparcia. — 
Ekspedycja, składająca się z kilku­
nastu ludzi, zaopatrzona w dwa apa­
raty raz po raz kłopotała policję, pro 
sząc ją o zatrzymanie ruchu uliczne­
go w tym lub innym miejscu, bądź 
też o ochronę przed zwykłymi gapia­
mi, którzy niestosownym zachowa­
niem się mogli niepotrzebnie popsuć 
taśmę.

W zrozumieniu tej trudnej sztuki, 
idąc po linii rozporządzeń władz, któ 
re bardzo były zadowolone, że jakiś 
tam drmat rozgrywa się na tle tak 
pięknego miasta — policja nie szczę­
dziła trudu, aby ekspedycji ułatwić 
wszelkiego rodzaju zdjęcia. Jednego 
więc dnia trzech policjantów smaży­
ło się cierpliwie na szosie przy Ber- 
soondam, drugiego znów sześciu po­
licjantów zamykało z dwóch stron ja­
kąś pomniejszą uliczkę, gdzie grupa 
aktorów wymalowanych i wybielo­
nych odstawiała swoją sztukę w in­
nym znowu fragmencie dramatu.

Zdjęcia były Już na ukończeniu, 
gdy kierownik ekspedycji, a zarazem 
główny aktor Nei O'Connor otrzy­
mał od burmistrza Hagi zaproszenie 
na bankiet z racji święta narodowe- 
wego kraju wiatraków i storczy­
ków.

Na tym to bankiecie Neil O'Connor 
poznał van Dongena, dyrektora ban­

ku zjednoczonych szlifierzy, najwięk­
szego w Hadze banku prywatnego.

— Będę miał wielką prośbę do pana 
dyrektora — skłonił się uprzejmie ak­
tor. — Chciałbym dokonać zdjęć 
przed bankiem i w banku, bo to mi 
znacznie ułatwi rozwiązanie techni­
czne naszego filmu. Napadniemy więc 
na pana bank i ograbimy go—

— Ależ świetnie! — ucieszył się 
van Dongcn. — Napadajcie ile chce- 
cie- Nie będzie pan miał oczywiście 
nic przeciwko temu, że ja będę przy 
tym. Nigdy nie widziałem pracy fil­
mowców—

— Będzie nam bardzo miło — zape 
wnił aktor.

Wysłuchawszy jeszcze wielu hym 
nów pochwalnych na cześć Hagi i du 
żo ciepłych słów pod swoim adresem 
0‘Connor pożegnał się wcześniej niż 
inni goście i wyszedł jak przystało 
na człowieka ciężkiej 1 odpowiedzial­
nej pracy.

W kilka dni późnie] aktor zjawił 
się w gabinecie dyrektora.

— Jeśli pan dyrektor ma czas — 
oświadczył —■ jesteśmy gotowi do 
zdjęć, a pogoda również dopisała, 
więc moglibyśmy dziś zacząć. Po­
zwolę sobie przedstawić program na­
szych zdjęć: najpierw przeprowadzi­
my zdjęcia plenerowe — przed ban­
kiem. Będzie to więc napad i ucie­
czka po napadzie. Druga część — 
w banku. Zdążyłem zauważyć, że tak 
typowego kasjera, jak ten co pracu­
je na dole przy głównej kask — nie 
mam między swymi aktorami Gdy­
by pan się zgodził panie dyrektorze, 
aby ten człowiek zagrał jedną krótką 
scenkę — byłbym niezmiernie zobo­
wiązany.

— Ależ oczywiście. Chyba, że on- 
by się sprzeciwił...

— Postaram się nakłonić go do zgo 
dy, a raczej wręcz przeciwnie. Są­
dzę, że on lepiej zagra, gdy o niczym 
nie będzie wiedział. 

tą kasjer mógłby mieć broń i po­
strzelić kogo...

Na tym stanęło. Kasjer, dumny, że 
Powierzono mu rolę w filmie, za któ­
rą miał mieć osobno zapłacone, kil­
ka razy przećwiczył rolę: na widok 
napastników podnieść miał ręce do gó 
ry i z przerażeniem patrzyć, jak wy­
noszą wszystkie pieniądze z kasy, po 
czym miał zemdleć.

Jakoż w godzinę późnie] gdy już 
bank zamknięto — rozbłysły świa­
tła jupiterów. Statyści, w danym 
wypadku urzędnicy banku, rozeszli 
się, a w gruncie rzeczy stanęli poza 
jupiterami i oobiektywami dwóch a- 
paratów, a z wejścia strzeżonej* 
przez strażników wychynęła zamas­
kowana twarz aktora, który grał głó 
wną rolę—

Jupitery przeprowadziły go stru­
mieniami światła do kasy— Kasjer 
na widok rewolweru podniósł ręce do 
góry- Paczki banknotów jedna za dru 
gą przeszły do walizki napastnika— 
Kasjer złapał się za serce i upad! 
zemdlony—

— Świetnie zagrał- — szepnął dy­
rektor tonem znawcy.

Napastnik przeszedł , spokojnie do 
wyjścia i znikł za drzwiami— Chwila 
ciszy — po czym alarm—

Zdjęcia skończone — jupitery ga­
sną — ale— głównego aktora nie 
ma.

Dyrektor zaniepokoił się. Wpraw­
dzie w banku były zapisane numery 
wszystkich banknotów, ale cóż to zna 
czy? Nic. Szybkim krokiem wy­
biegł przed bank — cisza. Tylko 
dwaj policjanci przechadzali się przed 
wyjściem.

Gdzie ten pan co wyszedł? — za­
pytał dyrektor.

— Jakto: gdzie? Siadł w auto i 
odjechał... — odpowiedzieli policjan­
ci.

— A to doskonały kawał! Więc 
napadnięcie go tak nieuprzedzonego? 
A jeśli będzie się bronił?

—Wołałbym, żeby się nie bronił. 
Chociaż nie— trzeba go uprzedzić, bo 
to przecież najpierw trzeba oświetić 
tę scenę, co nie da się ukryć- Zresz-

Van Dongen bez wahania zabrał po 
licjantów 1 kazał aresztować wszyst­
kich pozostałych aktorów-

To byli jednak prawdziwi filmow­
cy, zaangażowani przez Jana Berthie­
ra. Tak ograbiono bank na oczach 
policji, urzędników, dyrektora i za­
proszonych na to widowisko gości. 

WITPE.

O O Obca agentura działa • • 
------------------------- I • 

powieli

| Witold Poprzęcki |

r —- Proszę państwa! — zawołał przez tubę. — 
Z radością zawiadamiam państwa, że zarówno ob­
sługa, jak i pasażerowie samolotu katowickiego 
.wyszli z wypadku bez szwanku! Wszyscy są cali 
i zdrowi!

Gwar gorączkowych pytań posypał się tak gęsto, 
że od razu zagłuszył dalsze słowa urzędnika. Opa­
nowawszy z trudem ten nagły hałas — mówił dalej:

— Samolot musiał lądować, bo była burza. Po 
wylądowaniu pasażerowie wysiedli i szli w stronę 
Aliechowa. Wtedy piorun uderzył w samolot, było 
to jednak dość daleko od pasażerów i obsługi.

— Aha! — mruknął jakiś młodzieniec, stojący 
obok Jadzi. — Szczęśliwy ,kto uwierzy.

Twarz tego młodzieńca wydała się Jadzi dziwnie 
znajoma.

— Gdzie ja go widziałam? — zastanowiła się 
przez chwilę.
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Ale nie namyślając się długo, zwróciła się wprost 
do niego:

— Pan sądzi, że to nieprawda, co mówi ten urzęd­
nik? Więc oni zginęli?

Młody człowiek spojrzał na nią, jakby od niech­
cenia i wzruszył lekko ramionami.

— Oni tak zawsze mówią, a potem się co innego 
okazuje... — mruknął.

— Proszę pana — zaczęła go prosić Jadzia — 
a gdzie się można dowiedzieć prawdy? Mnie się 
zdaje, że ja pana skądś znam. Pan pozwoli: jestem 
Jadwiga Ośmińska. Czy pan nie mógłby mi pomóc 
w tej sprawie? Chciałabym koniecznie dowiedzieć 
się prawdy, a nie wiem, gdzie się ruszyć...

Młody człowiek bąknął niewyraźnie swoje naz­
wisko i głośno cmoknął ją w rękę, przedstawiając 
się, co zwróciło uwagę grupki panów, stojących 
opodał.

— Ja się wybieram na miejsce... — odparł z na­
mysłem. — Ja im nie wierzę ani trochę... — wska­
zał w kierunku urzędnika portowego.

— Proszę pana, a czy ja nie mogłabym jechać 
z panem? — zapytała proszącym tonem. — Bardzo 
chętnie poniosłabym koszt takiej wyprawy. To pe­
wnie trzeba będzie samolotem?

— Eee. Nie... — zaoponował młody człowiek nie­
zdecydowanie. — Ja myślę, że samochodem bedzie 
o tyle lepiej, że ja tu mam samochód pod ręką. Wła­
sny — dorzucił z odcieniem dumy w głosie.

— To świetnie! — zawołała Jadzia. — Niech pan 
przvjmie ode mnie na benzynę i jedziemy!

To rzekłszy wcisnęła mu jakiś banknot w rękę 
i porwawszy go pod pachę, pociągnęła ku wyjściu. 

Gdy dochodzili do wyjścia, Jadzia szła niemal bie­
giem.

Wreszcie młody człowiek przycisnął pedał od ga­
zu. Jadzia odetchnęła. Wydało jej się, że skoro sa­
mochód ruszył, to właściwie połowa „ratunku" jest 
dokonana. Oczywiście zorientowała się od razu, że 
zawdzięcza to młodzieńcowi, który siedząc obok 
niej bajecznie prowadzi maszynę.

— Skąd ja go znam? — zastanowiła się jeszcze 
raz. przyglądając się uważniej dość ładnie zaryso­
wanemu profilowi. Nie namyślając się wiele zapy­
tała go wprost.

— Czy ja wiem? — odparł młodzieniec. — Łat­
wiej by mnie było powiedzieć, skąd ja panią znam... 
Z „piątej godziny" zapewne, albo z „Wesela" Wy­
spiańskiego, albo z „Króla"... O ile się nie mylę, to 
miałem zaszczyt poznać panią i osobiście dwa lata 
temu na balu prasy, czy też na balu „Latarni"...

—■ Owszem — potwierdziła. — To jest możliwe. 
Byłam na obu tych balach... Czy to nic pan znalazł 
moją torebkę na balu prasy?

— Nie... Ja byłem raczej jednym z tych, co to za­
pisywali się na jakieś dwudzieste tango z panią, 
a później szli do bufetu i upijali sie na umór z rozpa­
czy. że na tym balu już nie będą z panią tańczyć...

Jadzia roześmiała się. Podobał się jej ten młody 
człowiek, a raczej ta jego przedziwna nabożnośó, 
z jaką przystępował do niej, zwykłej przecież śmier- 
telniczki.

— Jak tylko się dowiem, jak jest naprawdę z tą 
katastrofą.^ przyrzekam panu, że jeszcze nieraz bę­
dziemy tańczyć. Jestem panu naprawdę zobowiąza­
na za tę pana niezwykłą uprzejmość.
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x>/aawca: j-xa A’yu. Nowa Prawda ip.in.4 
RedaKton F. KwiecihsKi

>ekrełan kedakcp praylmule codtronoio od goda. Iż—ik.

Rękopisów nlezamówlonych Redakcja ale zwraca 
<i>nto PKO <• 22613. Konto 'onaflwnltowe ;18.

fCAłW wiorst milimetrowy .uo jego mlelsce r»e altom*
UEni uUŁUjŁC!: tytułowej — ti i.as, * tekicle xł 0.80; te tekstem - 
tl 0.40; drobne 10 gr ta wyraz: praca postukiwano I zaofiarowane — 10 gr ta sto 
wo. Orobne — najmnlef 10 wyrazów. Nekrologi — (0 gr mm. miejsce tastrteiona 
10% drożej: tabelaryctne I bilanse — M% drożej. Wyrazy tłustym drukiem ller# 
sio podwójnie. Duże litery - Herę się ta słowo. Zagranlerne M% drożę) tonu* 

nlkaty (N) — 3 tl ta mm Za troić oglosreA Redakcja nte odpowiada

Mauws MauaAkSKla t, WtSAIHMLs | «-Ke. WARSZAWA. ZGODA A.


